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CENA 1500 ZŁ 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Rozłam 

~,Rada Wojewódzka 
NSZZ RI „Solidarność'' 

w Łomży pozbawia nowo 
powstały związek prawa 
do korzystania z upraw­
nie1i legalnego związku 

jak również pozba wia go 
prawa do używania znaku 
.. S" . 

Lider frakcji roz łamo­
wej, poseł Ryszard Kra­
szewski, nie przejmuje się 
tym .. Za nim sto i, liczy, 14 
z 29 zarządów gminnych 
„S" RI. 

14 kwietnia na zebraniu 
„secesjonistów" Krasze w­
skiego spotkało się kilka­
naście osób. Zaopiniowały 
kandydatury na stanowi­
sko wicewojewody i wy­
znaczyły na 12 niaja datę 
Nadzwyczajnego Zjazdu. 
Uznały, ze czas na­
gli, bo ,.skompromito­
wany współpracą z ko­
munistami, Staniszewski 
nie j est godny witać Ojca 
Świętego.'' Nie będą słu­
chać przewodniczącego, 
który „skręcił w le wo, 
ochnawia współdziałania 
z Kościołem. i chce 
wprowadzić dyktaturę. 
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OBRAZ MATKI BOSKIEJ z 
Dzieciątkiem, zwanej „Łomżyńską" , 
powróci! do Kated ry po przepro­
wadzonej w vVarszawie konserwacj i 
i reno wacji . Cał kowite koszty od­
nowienia. obrazu pokryły fund usze 
Wojewódzkiego Konserwatora Za­
byt ków. W czasje swego pobytu 
w Lomży Ojciec Swiety dokona ko-
ronacji obrazu . . 

.,POLSKO . NIE JESTES TY 
J U Z NIEWOLNICĄ'". Pod takim 
tytu łem, zaczerpniętym z wiersza 
Lt-opolda Staffa, Wojewódzki Do m 
Kultu ry w Lomży wydal antologię 
poezji o 3 Maj a, przygotowaną przez 
J ana. Kulkę . . 

STAN SROD OWISKA NA~ 
TURALNEGO województwa jest 
głównym przedmiotem obrad Sej­
miku Samorządowego woj ewództwa 
łomżyńsk iego, któ ry rozpoczyna się 
dzisiaj ( wtorek) , o godz. 10.00 w 
Urzędzie Wojewódzkim w Lomży. W 
innych punktach progra mu : infroma­
cje o pracy Kolegi um Odwoławczego 
przy Sejmiku i pracy jego prezydium 
między sesjami . 
UROCZYSTĄ. MSZĄ W IN­

T E NCJI STRAZAKOW w ko­
ście!;; w P iątnicy '.!8 kwiet nia roz­
poczęly s ię obchody „Dni Ochro ny 
Przeciwpożarow.;,j" w województwie. 
W programie Dni j eszcze m .in . 3 
maja - udzia ł jed nostek ZSP i OSP 
oraz orkiestr w obchodach rocz­
nicy Konstytucji 3 l\l::ija.; 4 maj a -
wy marsz 300-osobowej grupy na. piel­
grzymkę Pożarników na Jasną Górę ; 
5 maja - msza święta w koście le 00. 
Kapucynó w (godz . 11.30), a od 6 
do 12 maja - dm otwartyc h strażnic 
tspotka nia z mieszkańcami, ko nkursy 
d la młodzieży, pokazy sprzętu ~a­
śniczego) Strażakom z o kazji ich 
święta życzymy ludzkiego szacunku i 
pomyśl noftci w życiu osobistym, . 

DROZEJ W LOMZYN-
S K ICH .,CZERWONIAKACH" . 
Od 1 maja L.ilet no rm a lny 1400 
( ulgow) 700 ); m i es ięczny na jedną 
l in ię- norm a.l ny - 84 t ys„ p racowni­
czy - 68 tys„ szko lny - 34 tys.; na 
d wie linie, odpo wiednio - 150 tys., 
l'.!:! tys. i 6 1 t ys., na cal ą si ;;ć - '.!50 
tys., 200 tys i 100 tys . B ilety ka rne 
- l'.!O tys . 
MAKROREGIONALNY RAJD 
SAMOCHODOWY DLA NIE­
PELNOSPRAWNYCH organi­
zuje 11 m a.ja Ośrodek Sportowy 
„Start" w Lomży i Auto mo bilkl ub 
Lomży 1iski . Do udział u w im prezie 
organiza to rz y zaprasza.J ą niepe ł no­
sprawnych z województw: lomży1i­
sl-.i·~go , białostockiego, suwalskiego, 
ost rołęckiego, olsztyńskiego , siedlec­
kiego , bialskopod laskiego i ciecha­
no wskiego. Zawod nicy przejadą 25 
kilomet rów z Lomży przez S la wiec 
do Lasu J t:dn acz„wskiego. Wpisowe 
wynosi l O t.ys . z l. Zg losze1i można 
dokonywać w Ośrodku (ul. Wojska 
P olskiego 16 1, t e l. 6'.!-08) lub Au­
tomobilklubie ( ul. Wiejska 8 , t e l. 
35-44) do 6 m aja, w wyjątko­
wych wypad kach w d n iu imprezy. 
Dla uczestników or~an izatorzy za­
pewnia.ją jeden posiłek, bezp ł at ny 
nocleg po rajdzie, a d la ich rodzin 
także przyjemne spędzenie czasu . 
Dodatkową atrakcj a d la osób spoza 
Lomży będzi e zwied za nie miasta, 2e 
szczególnym uwzględ.1ieni~m obi~k­
~ów przygotowanych do wizyty Ojca 
Swiętego . 

ZAWO DY WĘDKARSKIE 
organiz uje lomży1iskie Kolo nr 1 
l ' ZW l maja (godz . 14 .00) o a. Io­
,. 1 ~ k11 zwa nvn1 .,l< a. la marze111" (za 
·I c,.Jio n..:m ~v Lomży) . Za pisy na 

m iejscu zawodów od god z. l'..LUl 
Tego sa mego d nia. łowisko zostan1• 
oficjalnie przekazane wędkarzom 
emerytom i rencist om . 
HĄNKA :ęlELICKA, ,.NAJ­

GLOąNIEJSZA'" W POLSCE 
LOMZYNIANKA , weźmie udziai 
w zorganizowanym przez \.YDK ". 
Łomży J arnrnrku P iosenki. Dwa ko n­
certy z udziałem pani Hanki od li.,.da 
si ę 2 maj a. (godz . 16 .00 i 18.30 ). 

KATOLICKIE STOWARZY­
SZENIE NIEPELNOSPRAW­
NYCH w Warszawie (ul. Lewicka 
52/1 ) organizuje latem wypoczy nek 
dla niepe ł nosprawnej młodzieży z 
polskich rodzin , mieszkaj ących w 
ZSRR. W czasie pobytu Stowarzy­
szenie chce umożliw ić podopiecznym 
spo t ka nie z papieżem w Częstocfo • 
wie i vVl oclawku. Chcący pomóc " 
zorga.nizowanw tej inicjatywy moga 
wpłacać pien iądze na konto : PKO 
BP III O/W-wa 1531-113250-13 '.! , z 
dopiskiem „Akcja letnia" . 

OTWARTY TURNIEJ TE­
NISA ZIEMNEGO o puchar Dy­
rektora Miejskiego Ośrodka Spo rtu 
i Rekreacj i w Lomży rozpocznie sit' 
3 maja. (godz. 10.00) na kortach na 
stad ionie w Łomży . Zg łoszen ia przyj­
muje M O SiR (tel 34-'.!7) w godz 
9 .00- 14.00 o raz na godzinę prud 
t u rniejem . 

N O WY TELEFON ma Woj•:­
wódzkie Biuro P oselsko-Senat.orskie 
OKP w Łomży : 160-002. 

BAL 

SAMOTNYCH 

SERC 

ODWOŁANY 

Z przykrością inform uje rn.v. 
że p la n owa ny na soboLę , 4 ma j ;1. 
drugi już Bal Sam otnych Sc1 · 
nie odbędzie s ię . W szysLkicli 
kt.órzy pocznli s ię zawied zc·11 , 
serdecznie przepraszamy. 

Poszukiwany , 
ucz en 

6 kwietnia ; 991 roku wyszedł 
Bursy nr '.! w Lomży na za un"· 
ten aczną do R ako wa Bogiń i de, 
chwili obecnej nie powróci! Zbigniew 
Wąż, s . Fra nciszka i J adwig i, ur 
26 .03.1971, zamteszka ly w K1e rsno­
wi<: 45 , woj . biał ostockie 

Rysopis . wiek z wyglądu 20 la t 
wzrost 175 cm , smukła budo\\" <• 
cia la, wlosy krótkie, p roste, blond 
t warz poci ąg ła, cera śniada, oczy 
niebieskie, nos duży - orli , uszy 
średn ie - odstaj ące , uzębienie pe lne 
- Ubrany by ł w skórzaną c7.a rn ·, 
bluzę, szare wycie ruch)·, czarną k„ 
szulę po lo i czarne pantofle . P:·/, 
sobie posiada .do wód osof, is ty i l e~ 
tymację szkolną. 

Osoby, któ re widzi ały zaginio ne!! 
po w.i mien io nym dniu lub zna,1 
jego m1e3sce poby t u p1·oszone są • 
ko nta kt z Rejonową Komendą P olicj i 
w Łoi~ 7y, ul. ~'.:>WCl!;ro rlzka ;3~1 . 1,el 
[;4-6 1 1ul; z na tłJ!1zsza · t. 1ost k 
po licj i. " 

PROGRAM 

OBCHODÓW 

3 MAJA 

1, 3 i 5 MAJA. Sport i re­
kreacja nad Narw i ą (w kawiarni 
„N arcw" przy s tarym moście) 

t.urnieJ<~ kometki , ringo, zawodj 
siłaczy, gry i zabawy spraw­
nościowe , przejażdżki łodziami , 
dysko t.f' ka w godz. p.00-22.00. 

1 m a.ja. Turniej Lenisa stoło­
wego, godz. 11 .00, ODI< przy 
ul. Małachowskiego . 

2 i 3 maja. M uzykorama 
nad Narwią, godz. 16.00-22.00 , 
kawiarnia „ Nare w". 

3 maja. Festyn sportowo-re­
krea.c~·jny, godz. 14.00, s tr7el­
nin t net os. Połu dnie. 

- turniej t.enisa ziem nego. 
:!_od z. l O.OO, stadio11 MO SiR, 

- finał ligi miej s kiej w piłce 
11 oż11 ej, god z. 11.00, stadion 
\fOSiR, 

- fest.yn Colklorn i t.a1ica, 
god z. 13.00-20.00 , muszia kon­
,·ertowa, 
· - finał turnieju piłki nożnej 

kl as 5 i 6 szkół pods tawowych , 
~odz. 15.00 , SP I . 

4 m aja„ T nrniej rock and 
rolla , godz. 16.00 , Stary Rynek 

- I.umiej tenisa stołowego, 
~odz. 10.00, SP 5, 

- ot wa rcie sezon u lekkoat.le-
1 .1 cz nego, godz. 11.00, stadion 
\ IOSiR . 

4 i 5 m aja. T urniej piłki 

-i;it kowej , goJz. 1 O.OO, ZSE. 
.5 maja. Sz t.a f'e towe biegi prze­

ł aj owe szkó ł pods t a.wowycli i 
.: rednich, godz. Il.OO, st.rzelnica 
na os. Poł udnie , -

mecze I.ram pk a rzy LI<S 
Łumża - 'vVarmi a. G raje .vo, j u­
niorów LKS - Og uisko Biały­

:::tok i senio rów ŁI<S - Uni a 
Ciechanowiec; początki s potka11 
1> godz. 10.00, 12.00 i 14.00, 
-taclion MO SiH. 

ZNAKI ---CZASU ---
. • Do ministerstwa R~ 

u1ctwa wpłynęły Wnios~ 
zwrot ponad 900 tys 1 ~ t , . . . lei. 
ar?w z.iem 1, zabranej prz~ 

pa.nstwo wbrew dek t . . re otj 
o reformie rolnej. 

• Stanisław TymiÓsti 
za.apelował do prezydenb 
L:cha \Valę~y, by nie pod. 
p1sywa.ł, przyjętej· p 
S 

. fZłl 

eJ1:11: ~stawy, która. unj~ 
mozli w1a kandydowanie, 
, ] UO 

p a.r amentu Polakom 1• 
. k . li! 

rrnesz ·aJącym w PolsC! 
przez ostatnie pięć lat. 

• vV Krakowie odnal~ 
ziono kopie ok. 300 proto­
kołów sporządzonych pod. 
czas prac ekshumacyjuycn 
na miejscu 1.- Jrdu katyn· 
skiego. 

• U morzono por~ępowa. 
nie karne przeciwko redak· 
torowi naczelnemu tyuod· . o 
nika. „Nie", .Jerzemu Urha· 
nowi , oskarżonemu o upo­
wszechnia.nie pornografii. 

• NIK ju ż trzeci miesiąc 

bez prezesa. N a dru~cn 

w tym roku wyborach ża. 
den z kandydatów (z P~L 
i z OKP-PC) nic uzyska! 
wymaganej wi~kszości glo­
sów. 

Ofia1 

Fundus 

Ojca : 

w ~ 

Prezydent 
dziękowa1tia ' 
. lacili na Fu1 
"p " 
siwu Sprzę~.u J 

.MclioracyJne?' 

I Edwardowi 
1 , . 
broWY 81alost< 
Jerzemu Godle 

69 824 zł , Bank 

1 
Szepietowa -

sloclciemu Prze 
Zniechanizow ai 

niciych - 1 ITI 

Rozlewni Gazu 
_ 15 mln zł , C 
siębiorstwu Prz 
Bialymst.oku -
slvnie i Maria1 
1 °ł,0111Ży - 15( 

Gminy 11• Star)' 

00trolęckie) -
L-Obodzie z Le 
Związkowi Zaw 
wych Banków ( 
ściowej i Bankć 
1,5 mln zł , Pi ot 
L-Omiy - 69 93 
Wydziału Finai 
1ua Urzędu Mi 
- li~ tys. zł , l 
Perlejewie - 12 
Miasta i Gnu1 
mln zł , ŁomŻ) 

bio~lwu Prod u 
2 mln zł , praco• 
spodarki Żywne 
1173 t.ys. zł , F 
d.omży - 100 

\\'platyua Ft 
mowane są na 1 
skiego w Łomż 

nr ~SOOJ-967- 1 2 
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·cement partie 
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Ofiarodawcy 

Funduszu Wizyty 

Ojca Świętego 

w Łomży 

l lL Lomiy składa po-
Prezyc e1 . k . · wszystkim, · torzy 

dz, kowlllua 
ię .

1
. Fundusz: Przedsiębior-

, lac1 I na W ln ~p tu i Transportu oc o-
t •u Sprię · . · 5 '

11 
•11ego z Lomzy - 463 070 M lioracyJ : 

· e8dwardowi Milewskiemu z Dą-
il, B' }OSLOckiej - 50 tys. zł I 
browY ia · Godlewskiemu z Łomzy -
Jeriemu ' ł I . I „ I Bankowi Spo c zie czemu 
6982• z' s· . towa - 2 m ln zł , 1ało-
1 Szep1e . . R b . 

ki li Przeds1ęb1orstwu .o ot 
sloc em 

eh !U·zowanych i Maszyn Rol­Zme a . , cl _ 1 mln zł, Komunalnej 
JllCZY I . 
Rozlewni Gazu Płynnego w Łomzy 
_ 15 mili zł , Okręgowemu Przed­
. b" ~twu Przemysłu Mięsnego w 

SI( fOl o , 
Białymstoku - 15. m!n zł , h.1:y-

I ·e 1· •farianow1 M 1eszkowsk1m s 1'01 J\ • 

·Lomży - 150 tys. zł , U rzędowi 
I . ( . 
Gminy w Starym Luboty1uu W~J · 
ootrolęckie) - JO mln zł , Hanrne 
U>bodzie i Lomiy - 1 mln zł , 
Związkowi Zawodowemu P~istwo­
wych Banków Gospodarki Zy wno­
ściowej i Banków Spółdzielczych -
1,5 mhi zł , Piotrowi Grabaniemu z 
U>mŻY - 69 934 zł , par cowniko m 
\Vydz.iału Finansowego i Planowa­
nia Urzędu l\lliej skiego w Lo rniy 
. il~ tys. zł , Urzędowi G miny w 
Perlejewie - 12 mln zł , Urzędowi 
~liasla i Gminy w Kolnie - 30 
mln zł, Łomży11skienm Przedsię­
biorst wu Produkcji Leśnej „Las" -
2mln zł , pracownikom Banku Go­
spodarki Żywnościowej w Łomży -
1173 tys. zł , Reginie Zienkiewicz 
1 Łomży - 100 tys. zł. 

\\'piaty ua Fundusz nad a l przyj ­
mowane są na kont.o Urzędu Miej­
skiego w Łomży: PBK O /Łomża 
nr ~5001-967 -139-32. 

l 'TFłZ·~ RY'TiNIA·liD'0 ' ; l 
··;···· ; .. :.············ ·· ·.·.·.<····' .\ ... </::. ···•·· ..•....•.. · .....••.. · ... .. :i·i 'i ,·· ·.·.·• ".':t·. 

KAZIMIERZA DMOCHOW­
SKIEGO, dyrektora Wydziału 
Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego w 
Lom~y. 

- Czy klęska 11adp1·odukcji 
może zniszczyć łomży1iskiego 
i·olnika? 

- Syt uacj a na rynku żywno­
ściowym bardzo s ię skomplikował a. 
Od kilku tygodni zakł ady mięsne 
(większość spoza województwa) na­
rzucają limity skupu. Zakłady z 
Białegostoku biorą tylko 30-40 proc. 
d ostarczanego mięsa. Spadla cena: 
za. I klasę p laci s ię od 8 ,5 do 7,6 
tys. z ł za. kilogram. Zak ł ady starają 
się ograniczyć podaż przez na rzuca­
nie wymogó w wagowych (m.in. nie 
przyj muje się sztuk bydła o wa­
dze poniżej 440 kg) . Negocj ujemy 
z Agencją Rynku Rolnego, która 
obiecał a zorganizować sieć dodatko­
wych skupów. Ale ofernwane przez 
nią ceny z pewności ą nie zadowolą 
ro lników. P ewna ilość żywca tra­
fi a do pr·ywatnych i spółdzielczych 
masarni. 

Drugim, ważnym problemem jest 
sprzedaż zmagazynowanego zboża. 
W Lomży riskiem przechowuje się ok . 
47 tys. t on zbóż . Dwa pracugc.: 
ml yny nie są w sta11i€' przemielić 
t a kiej ilości z iarna. J( oszty przecl10-

\\'I aściciel działki przy A lei 
Legion ó w 64 w Lom iy buduje 
pawilon h andlo wy, w kt.ó ry za­
inwestował już 1 ,5 mld zł. W 
t.rakcie budowy Wojewódzka Dy­
rek cja Dróg Miej ski ch zmieniła 
wcześniejszą decyzję i n ajpierw 
sama kiUrakro tni e rozbierała i bu­
dowała nową drogę dojazdową, a 
ostatnio na miej scu wjazdu na 
posesj ę buduje przystan ek autobu­
sowy. Nowo wyznaczony przez ni ch 

wywa nia mogą być później wliczo11c 
w cenę mąki. 

Zmienil a. się na korzyść sytuacJa 
ze skupem ziemniaków . R6żn€' spó lki 
i agencje, dzia ł aj ące na naszym 
terenie, kupily od rolników o k. '.lO 
tys. ton ziemniaków i mają umowy 
na dalsze 1 O tys. 

Częściowe rnzwiązanie tych prn­
blemów może przyni€'ść wprowaclz<:'­
nie ce ł zaporowych na. produk ty 
żywnościowe . 

- Czy zapowiuda ny h andel z 
Litwą pop1·awi sytuację"! 

- Na początku m aja rnzpoczy. 
namy negocjacje ha ndlowe z wł a­
dzami rejon u Święciany. W zamia11 
za nasze zboże i ewentualnie mięso 
możemy otrzymać nawozy sztucz11e 
i elementy wyposażen ia budynkó"' 
gospodarczych . 

- Lomży1iskie i·o luictwo otr:1.y­
mało d odat.k o wo 20 mld zł do­
tacji. Kto u1a s:t.ansę uszczk1111ć 
trochę dlu siebie"! 

- Pieniądze przeznaczone są na 
budowę wodociągów . Pomoc o trzy­
mają t <:: gminy. w których inwesty<-J· 
są ju·~ rozpoczę t e i mają szan~· 
być ukończone w t.ym rnku . 1'0-
da1\ o dofinansowanie Jest tak d11zo. 
że na p<::wno wszyscy nie dostaną. 
Każdą prośb<;: będ'l.i<::my dok I n.tnie 
rozpatrywać . 

wjazd do pawilonu tmienw.i.l.i" '" 
doj azd n a zaplecze , co przy pa­
wilonie ł.tand.lowym jest k o nieczne 
(dowóz t.owaru, wywóz ś1nieci) . 

*** Nie wszyscy z własnymi I 11·u-
d.arnj z Lomiy dojeżdżają d o wysy­
piska w l\.liast.kowie . Część z 11icl1 
zostawia j e n a obrzeżach miasta 
(dolinka za CPN przy ul. W oj­
ska Polskiego} i w t en sposól1 
wyznacza jego bn1dną grani cę . 

Komu 
dopłata 

do czynszów? 
O dopłaty u biegać się 

11 1 ożna indywidua lnie., ale j e­
dynie w Ośrodkach Pomocy 
Społecznej , a nie jak w ubie­
~łym roku również w urzę­
dach dzielnicowych . 

Przypomnijmy zasady: 
• Osoba występująca o do­

fi nansowanie świadcze1l. mie­
-;zkaniowych zgłosi ć się musi 
.Io najbliższego Ośrodka Po­
mocy Społecznej, wypełnić ..:· 
i'·irmularz i załączyć nastę­
p uj ące dokumenty: zaświad-
1·zenie o powierzchni mieszka­
nia., książeczkę opiat za e11er­
;,!;it;: elek tryczną, gaz i oplaL 
1nieszkanio\.vych; rachunek za 
op łał i inne świadczenia, a 
t.akże zaświadczenie o do­
chodach przypadających na 
j ednego cz łonka rodziny za- · 
meldowanego w rn ieszka.ni u. 
W przypadku emerytów -
odcinki emerytur i renL . 

• O dofinansowa nie czyn­
sz.ów ma prawo ubiegać się: 
u:-;o ba samotna, o ile jej do­
,· hód miesięczny nie przekra­
cza 150 proc. najniż.szej eme­
rytury (a więc 900 tys. zł), 
;:i, wysokość płaconych świad­
•ze11 jest wyższa niż 10 proc. 
Jej dochod11. Rodżina - t;< h· 
'lu chód na Jednego jej członka 
11 ie przekracza 100 proc. naj­
niższej emerytury ( 600 tys. 

b 
-------------------------------------------------------------------.zł) , a \vysokośćświadczcńjest HALA SPRZEDAZY wyższa niż 15 proc. dochodu. 

• • Przy ubieganiu się o po-M ATERIAlOW BUDOWLANYCH moc limitowany jest takżf' 
interbudex OSTRolĘK A _ RZEKUN' ul. Ostrowska(przy CPN> metraż zajmowanego mie-

tel.20-09. tlx 87668 ibx pl. szka nia . I tak: powierzchnia 
normatywna dla 1 osoby wy-

9fERUJEMY W CIAGLEJ SPRZEDAZY I PO NISKICH CENACH nosi 35 mkw., dla 2 - 40 m 
M . ż ''. · ... ·:· ·.•· ., MATERIAŁY'-· . . . · MATERIAŁY POKRYClOWE kw. , dla 3 - 45 m kw„ dla 4 -.. ATę_~fAłY ."':IĄ_,,;~ce„ . ._: .(,'\OREWNOPOCHODNE ·:_-:-: ;. „ . . . „. _„„._. ·' ;··„ 55 mkw., dla 5 - 65 m kw .. 

· · ·· .:·. ·- eternit falisty w kolorach: szary d la 6 i więcej - 70 m kw. 
·cement portlandzki workowany 350- sklejka czerwony. żółty, zielony • Obecnie można wystąpić ·cement biały workowany - płyty wiórowe zwykłe. stoisko fabryczne 

IZOLACJA„ MAŁKINIA o dofinansowanie za. 4 mie-. wk apno hydratyzowane workowane laminowane i oklejane „ -
·lei lateksowy · - płyty pilśniowe porowate twarde. - papa wierzchniego krycia siące: m a rzec, kwiecie1i , maj 
·klej „SUBIT" do parkietu laminowane i oklejane - papa izolacyjna i czerwiec. Ośrodki P omocy 

. . „. - papa podkładowa 
M4TERtAłYS:lENNE\·.·,_:· · MA.TERIM.Y PODtOCiOWĘ . „ blacha trapezowa Społecznej p o prz.yznaniu do-

·, • · .·= :::... ··, :.. ... · •• :: . „. , . ·:· ...• „, „ „.::-.:. :- blacha ocynkowana g.ładka płat przekazuj ą j e bezpośrecl-
ceglaklinkierowa - parki~t bukowy. dębowy, ." MATERJAlY:ł.Z.OLACYJNE nio na konto PGM-ów, zakł a-
cegtaszamotowa brzozowy -· wełna mineralna dów energetycznych itp. Tie Plyty gipsowo-kartonowe - mozaika bukowa i dębowa - ma!y z wełny mineralnej cl .NIDĄ GACKI" - wykładzina PCV import - Niemcy - lepik . . . os ta.je się pieniędzy do ręki. 

· : „ . . ., . .. „ . . ..·.- . -~ wykładzina winylowa - szkło ok 1e~ri~ 1_ ornament • Z pomocy społecznej 
STOLARl(A· BUDOWL'ANA) ·;:; wykładziny dywanowe _MATE_RIĄl.Y I U.RZĄDZENIA oLrzymuje się różnicę między 

. · ·:_.,..:,::: ·: .. ,"· ::::+.:. -:_„,,.· . ,., .·-SAHlTARŃE:; . kwotą świadcze1i , a. kwotą 

~~~~j~~rtyment okien drewnianych ~,~J~:~~AtY QKłĄDZl~p~E_ :: ~ ~r:~j~i~-~~eliwne . . l 5 proc. (osoba samotna 10 
Oi"azdrzwiszklonych . . <-..·„ '· .,_.,. '·. · ,,._,„.„. ' :. wanny.zlewozmywaki.brodziki proc.) dochodu. I Lak np. j e-zse ST malo~anych 1 foliowanych · . . . . - umywalki. miski ustępowe. śli osoba samotna ma rentę w 
okna'd OL~UD Wołomin - płytki elewacyi~e khnkierowe łączniki i rury PCV wysokości 900 tys. zł , posiada 
drzwi rewnu;i~e potrójnie szklone (wym. 2<?0x100 i 230x65l „ ., w· =- ynas·v .HU'T."'l~z·E lllaho .w okle1n1e naturalnej dąb, jesion glazura 1 terrakota . .OPOC~NO .. " . ·=. . ._ ~ '- mieszkanie o powierzchni 35 
Oście~~?lcha . ' . . - stal zbrojeniowa żebrowana il 12 m kw., a j ej świadczeni a. wy-

ice drewniane i metalowe - glazura 1 łerrakota import. - stal 2-teowa 140 noszą 200 tys . zł , Lo 10 proc. 
SPlłZEDAZ W CENACH HURTOWYCH I DETALICZNYCH dochodu, czyli 90 tys. zł po-

Zapraszamy w godzinach 8 do 16 w soboty od 8 do 12. k rywa sama - a pomoc spo-
Uruchomiono sklep z artykułami metalowymi łerzna dopłaca. (200 tys. z ł -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ !1 1 1 1ys. z ł ) 110 Lys. z ł . · 1 



Ile zarabiają? Takich pyLaii 
się nie zadaje. łl.Ioże .5, a może 
~O milionów. Odpowiedzą: „Nie 

. wiem". I będzie w tym czę~ć 

prawdy. Nie pC'nsję się liczy, a 
zysk. 

Obroty dochodzą niekiedy i 
do 50 milionów dziennie. Ale są 
i t..a:cy, którzy je::;zcze l trud em 

' zarabiają na czynsz. Mówią: 

„Rozr uch" . 
Łomża, miat-t.o 11ajwi(,;bzego 

w kraju bezrobocia. i ,,Z<Lchocl­
nich" s klepów. Ile z nich znaj­
duje się w przededniu za.mknię­
cia? I\ t.o się rozwija, a kto 
pada? 

W piękny111 stylu 

Tylko w t.ym roku otwarto 
ponad 100 „i nt e resów". Naj­
więcej przemysłowych (w tym 
butików), f:.pożywczych. a także 
sporo ,.mies:i;anych''. \\' sumie 
jest teraz UO t-kkpów prywat­
nych , z czep; o jC'cl na trzecia. po­
wstała w o,..f at nich 111i(·si<tcach. 
Uspoleczuiouych l>) Io 11;0. zo­
:-.tało ok. 70. \\'la;cinelt prze­
jęli prawie 90 loka.li. Oni już 
11a starcie mają ~pore miliony: 
nie płacą czynszu. A czyusze 
kształtują si' od 11 tys. za 
mclr w skle pach dzierżawio­
nych od ~lPGl\iM, do kilknset 
tysięcy w lokalach z przetargów. 
Decyduje at rakc.\·juo;(· nuejsca. 
wiclko;ć. wyposażeuie. (u 11 kcjo­
naluość. 

Druga grupa kupców, to 
.. Amerykanie'' . Ciężko praco­
wali na swoje sklepy. U rt:ądzają 
je też na wzór tamtych: z roz­
machem i „w $tylu". 

Trzecia grupa: byli pracow­
nicy handlu, zarejestrowa11i te­
raz, ja.ko „ pod miot. µ;ospodar­
cz~··'. Są wśr<kl 11ich i sprze­
da wcy kiosków ,, H uclt 11", którzy 
prowadzą je: 11a własny rachu­
nek. 

\\ '::\ród k1q)c·ów 111ajd11j<\ się 

także hyli lw1rohot11i: zaryzy­
kowali, wzif,'.li kredyL, otworzyli 
sklep. Są też O) li rzcnueślnicy 
(padają niektóre rzemiosła, na 
przykład z dzi<tłalności remon­
towo-b11dowlane.i zrpzygnowało 

ponad 100 osób). 
Osobną grup<; sta.nowią l1ur­

townicy. \V LmnŻ.\' jest już 
po11ad ltHl liurlowni. prowadzo­
nych przet różne spólki. a także 
właścicieli sklepów. N il ... t.a wiouc 
na t'ksporl i import. 

('Ji~tayc\1 do pr'l<·.imowauia 
lokali li<L11dlow~· < h 11iC' brakuje. 
C1.\gle pyt aJą o nie w U rzę­
dzie i\lia~L<t. llrząd 11ie ma. Na 
każdego plajtującego rzyha więc 
już kilku kontrahentów. 

Plajta po ło111Ży1isku 

Na razie wypadl.v ,3,1 punkty 
~przedaiy ( lll sklepów i :!·l han­
dlu przewoźnego). Cz,v Io zna­
cz.v, że handlując.' :-.plajtowali? 
Odpowiedź brzmi: ni('. \\ ielu t 

nich , zaczynając od "przedaży 
z c i<;:Żilrówki. <lz1:-.iaj rna JllZ 
~wój ..;kk p. ,\ na.wet dodatkowe 
puukt.v \\ liali I arµ,owej. 

Inni, złamani prnw;imi rvnk u 
(n iechodliwy tow;ir. ile us~'­
t.nowauie) w jc·d n ym miejscu, 
jul, o l wierają :-;kkp w 11a$l.ęp­

nvm. \\'ir·ksz\', l1arrl /1cj alrnk­
c.~jlly pocl k<t;,d_\ m wzglc,:d<>m. 

Istnieje też cala grnpa osób, 
które w o tatni dzie1i 1990 r. 
zarejestrowały działalność han­
dlową. I JUZ po m1es1ącu , 
dwóch rezygnowało z tych za­
miarów. Ba nkructwo? Nie, w 
ogóle nie podjęli się handlo­
wania. \!Viclu wyjechało na 
Zachód . A za.świadczenie o 
samoclziel11 eJ pracy było im , 
być może, potrzebne w am­
basadzie. Są też tacy, którzy 
nie ot.rzymali kredyt u. Zostali 
więc g<lz ieś cichymi wspólni­
kami, martąc o własnym i1Here­
s1e. 
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„Zaciskają nas" 

Tak mówi Barbara Zwierzy1i­
t-ka, główny księgowy PSS Spo­
łem w Lomży. 

Ubyło im 14 sklepów (7 
spożywczych, 5 przem>rsłowych 
i 2 spożywczo-przemysłowe) . 
Ubyły dwie restauracje, bar 
mleczny, jadłodajnia. Otrzymali 
wypowiedzenie o d właścicieli lo­
kali, albo wyk01iczyły ich wyso­
kie czvnsze, kon kurencja. 

Skl~py PSS, na tle prywat.­
nycl1, to sm11t.ne „kopciuszki" . 
N ie 11adążają wystrojem, to­
warem, uprzejmością obsługi . 
Cza~ jakb) stanął w nicl) na 
latach o~iemdzicsi ąt.ych. Sred­
nia pJaca. 900 tys. zł. Jedynie 
w „ blaszaku'' (wzorcowej pla­
cówce) zarabi ają od 1,3 mln 
do ~,2 mln zł i są n a prowi­
zj i 2,3 proc. Tutaj kierownik 
ma prawo sam decydować o 
towar acl1, o przecenie. W in­
nych sklepach trzeba najpie rw 
zawiadomić 1,biuro": przybywa 
k9misja, przecenia . Towar l eży, 

czek<L. 
Dłużej już jednak 11ie mogą 

zo:-. tawić tak . j ak je::.t. Mnszą 
:-;ię podciąg uąć. Póki co·planują 
podciągnąć wystrój w skle pie 
wzorcowym. J3ędzie więc „es te­
tyka" i nawe t. z mie ni się ubiór 
sprzeda wczy1i.. 

A w ogóle ,,społemowcy" 
c7uJą się z ni ec hęceni , zawie­
szeni. CzGŚĆ ludzi sama ode-

szla. (u prywatnego zarabiają 

dwa razy tyle), pozostali nie 
bardzo wiedzą, co będzie da­
lej. Przekształcenie spóldziel ni 
w spółkę? I<ogo będzie stać 

na wykupienie ogromnego ma­
jątku? 1 sLycznia 1991 r. był 
wart 35 miliardów złotych . A 
ile po przeszacowaniu?. Co da­
lej ? Zaprzepaścić , zniszczyć cał ą 

spółdzielczość? 
Jest wie le niepokoju i goryczy 

w t.ych pyt.aniach. 
Od spółdzielni mieszkanio­

wych w Łomży wynajmują 11 
pomieszcze11. Od MPG I\iM 2 

placówki. Ale j a k długo j eszcze 
pozwolą im I.am handlować? 

N ad lo 111 Ży 1i.ski 111 PSS-cm 
ciąży Hicpewność. 

Rok ,~węża" 

Jeszcze nied a wno były tylko 4 
apteki. Teraz j est ich aż 10. I\11-
p uje się .hez tłoku, bez długiego 
czekaui a. A jeżeli gdzieś j est 
pełno klientów, wlaśGiciel już 

. przymierza się do zat.rŁLClnienia 
doclaLkowego farma.c uty. Ju;i, 
myśli o dodatkowych godzinach 
otwarcia. Brakuje leku? J\ażdy 
taki sygn a l jest nat ychmias t od­
not owyw;u1y. N a bieżąco przeka­
zy w a.ny hurtowniom. Prywatne 
apteki mają am bicje: chq być 
uaj ... pod ka.żdym względem. 

Co j eszcze się zmieniło? · 
- Chciałam kupić ,,·ino 

mówi klie ntka - ale t u n ie ma 
alkohol u . T e n pan był jednak 
tak uprzejmy, t.a~ zachwalał , że 
kupiłam ciast.o. Ze b~, 11 ie zrobić 
mu przykrości - śmieje się . 

Pan sprzedawca jest. 
uprzejmy nawet d la dzieci, k t.óre 
kupują jedną g um <;:. 1 każdemu 
mó wi n <L pożeguanie: Serd ecz­
nie z;i prasza m. 

S kle p ot.wa rty dopie ro cztery 
m1cs1ące, a jw.i, r.yskal sobie 
klie ntów. cltociaż obok t y m 
samym l1andluje konkure ncj a. 
Dzieci za trzy „piąLki" dost.a.ją 
Lu taj prezen t : trzy gumy 111 b 
t.rzy liza ki. Za „szóst.ki" pre mia 
podwójna. 

' 
- Lubię być sub· k . . ł . . . Je lelll 

m owJ w a.sc1c1el urod 
dlowiec. Przedtem zony h4 

} . Ptow 
uspo ecz 111oną placówk 
dlową. Klienci tuta· ~. h4 
pyt. ają, czy chleb jeJstJ~z .. · 
Jest zawsze świez· y N' swiezi . . Je p· 
na W<tgę. Wiedzą· 111·e atni 

. · oszuk 
Inny sklep. Wiele stoisk a._ 

ruch. I ceny niższe ni· .dUJJ 
Cl .. b . z w p~ 
. ,.., lOCJaZ )' O tę „ko1icówkę• N" 

6 ' O a 600 zł. A jak c . dl . .-1 . k. os IU 
e~y, ·1~ro,Wvnidcz_ka natycbmiq 

przecem a. ę liny po I d. . . . . · po u~, 
JUZ meco tansze niż ran 

- pobry handel, to\a 
i ręki d o ręki - mówi k" n 

. k N . 1ero1 
mcz a.. - o 1 trzeba u . 
ryzykować. nu 

Właściciele najlepiej· p 
. } kl fOS[Jt-

rllJ C\CYC 1 s · epów są zgod ·. 
B 

. . Ili. 
ogacmy s ię powoli. 
- Tu taj nie ma czasu u · „ 

T . Sląk 
o me t.o, co w paiistwo 

, klepie. Tam się nudzilai w 
. . . . li. 

' 11 t aJ pracnJę 1 wiem, co dost 
sL w1erclza. sklepowa. 
Dostaną 2,7 proc. od obrol 

A obrot.y - dziesiątki milio/ 
dzie nnie. 

Właściciel nieobecny. Praa· 
o d rana do późnego wieczo 
Zwozi towar, stara się o 
wycli d ostawców. Podobnie in · 
Po11Lijają miejscowe hurtownie 
jeżdżą wprost ' do produ 
tów. 

A le (następna zmiana)-hu 
t.ownicy sami przychodzą też 
sklepów. Sami przywożą 
Proszą, by kupować. I ' 
t.a ńszy od drugiego. Ch · · 
trochę . Tu też fun kcjonuje 
kure ncja. !<upiec wybiera.I 
transport. nie płaci. 

Błędy? Właściciele cz~ 
ma.ją czasu, by sami s 
za l adą. A sprzedawcy, ' 
niektórzy mają jeszcze ,socj 
styczue" nawyki: siedzą zn 
nie bierni: klien t ma wrai ' 
ie przeszkadza. 
Właściciel od ręki podejm1· 

decyzję: kupić, nie kupić . 
hurtownika. Sprzedawczyni 
wie. Nie przeceni też zwi 
pie truszki . A właściciel rea 
n<tl.ycli miast: - zwiędła? Za 
cenę, d aję pani dwa pęczk~. 

Następny błąd: wszęd~te, 
clobny towar. Tylko mek 
s kle py mają król.kie serie. I 
g le coś innego. . 

Padają sklepy b_r~nz?we .. 
skle pach j est i odz1ez, 1 guz. 
i mat.eriały. Dobrze to, cz)' 
Zdania są podzielone. 

*** Czy fala sklepów bez kli~n 
d ojdzie do Lomży? Na_ razi: 
zanosi się na to. Kupuje •1

'. 

młodzież i klienci, na kl~ 
zawsze można liczyć - kob~I. . . k 

- N ie zje, d ziecku nielb-0" 
a. sam a się u bierze. A . · 
d ziecku zawsze kupi, by_J1 
wart.ości.ować w tej biedzie. 

To cieszy hancll?wc_ów. ,. 
już f.e raz przew1duJą •. 
s kle py mogą upaść. Juz 

• 1 · • 0ten1. · 
dzą, co będą ro JJC P 
t.o t.ajemuica. 

Ab .k · kryptorehl y u111 · n ąc · ,.: . . k IV• 
nie poda.jem y nazw.is 
cie li i adresów sklepoW· 

ALI 
NIEDźWJEC 

Ma1 
raf. J 

oz ma 

I 

WLADYSJ 
Jest Pan 

'czuych daw. 

Solidarności 
al się wznie 
yjue podzia 
azie nie slys 
róbowal p~ 
ościowo „za 

tym m.ii 
rzyczyna, ż1 
utorytetem 
olskiej szac 
cznej. NiE 
lko dla k1 
ości jawil<J 

edzie swoi 

ll1 n1ędrcó 
e względu 
z~ Partyj: 
tow ocze~ 
stało spelr 

ANDRzE · 
liowsK1:' 
Yt daleko 



>iektellJ 
Izany h

4 
Ptow . 
wkę h .. 4 
~ JUŻ · 
·st swj.; 
N
' ,,, 
•e Pati?\ 
oszuka 

loisk d '. 
' • I Ul) 

1,1Z W p~ 
owkę".K· 
cos dluiq 

a.tychini 
0 polud~1 
ano. 
to han 

wi kiero1 

eba Unti ' 

iej prosi* 
zgodni: 

asu usią.\i 

.1istwow 
dziłam. 
co dosta 

leż zwi 
ciel rea 
~dla? Za 
pęczki. 
vszędzie 
~o nick~ 
serie. I 

e. 

bez klien 
Na raiie 
puje •''.. 
na kto 

~ - kob~I. 
r . i , 11 me 
ie. Albo: 
>i, by je 
biedzie. 
1wców. , 
dują, . I 
ć. Joz 
poteI11· ' 

Marszałkiem Senµtu 
raf. Andrzejem Stelmachowskim 
ozmawia Władysław Tacki 

ie bronię stoika 
WLADYSLA W TOCKI: 

, Jest Pan j ednym z nie­
cznych dawnych działaczy 
Solidarności". który zdo-
al s1'ę · ~ · , wzn1e:sc ponad par-
YJne podziały. W każdym 
azie nie s łyszałem by ktoś 

'b ' r~ .owal Pana przynależ-
osciowo „zaszufladkować". 

tym m.in. tkwi chyba 
rzyczyna, że cieszy się Pan 
utorytetem każdej ze s tron 
olskieJ· sz ł . l' ac iowmcy po 1-
czneJ· N' , . 
lk · Je mow1ę t ego 

.
0
. dla kurtuazji; więk­

osc1 J·aw· i . . . i o się, ze Senat 
ędzie swoi:s tym konwen-
111 łllędrców. Tymczasem. 
e względu na partykula­
z?1 Partyjny wielu sena­
row oczekiwanie to nie 
~alo 8Peluione. 
li NDRZEJ STELMA-

OWSKI· B . . b ł Yl • - yc moze y y 
daleko idące oczekiwa-

nia. Myślę jedn ak, że gene­
ralnie rzecz biorąc opi ~1i a t.a jest 
trochę krzywdząca. W każdym 
razie nie można nam zarzu­
cić braku sprawności cizia.łania . 

Senat podjął kilka bardzo po­
ważnych inicjatyw, jak przygo­
towanie pakietu ustaw samo­
rządowych, czy unieważnienia 

wyroków politycznych z okresu 
stalinowskiego. Z tych samych 
motywów, wyczulenia na ele­
menty moralne, Senat podjął , 

tracąc przy tym na popularno­
ści , problem ochrony życia po­
czętego. Trudno choćby w ostat­
nim przypadku mówić o party­
kularyzmie, dbałości o uznanie 
za wszelką cenę. Gdybyśmy o to 
zabiegali , licząc wy łącznie wła­

sny interes, podobnych spraw w 
ogóle byśmy nie ruszali. 

- Swego czasu prezydent 
zgłosił, odrzuconą przez 
Sejm, inicjatywę pozosta-

wienia Senatu w nie zmie­
nionym składzie przez na­
stępną kadencję. Jakie były 
argumenty za tą koncepcją, 
a jakie przemawiały prze­
ciwko niej? 

- Z punkt.u widzenia racjo­
nalności pai'1st w owej , prezyclen t 
miał niewątpliwie rację . Przy 
nie~m iernej słabości zorgani­
zowania politycznego, rozdrob­
nienia partyjnego, wybory do 
Sejmu muszą być loterią. Nie 
jest rzeczą przypadku, że w 
wielu krajach zachod11ich obie 
izby parłam en t u wybiera się ro­
tacyjnie; gwarantuje to prawną 
stabilizacj ę, ciągłość działan i a. 

Poza tym Senat by ł wybrany w 
pełni demokratycznie. Ale nam 
nie chodziło o stołki; chętnie 

poddamy się ponownej wery­
fikacji . Prezydent miał rację, 

a odrzucenie jego idei, to ele­
men t.y gry politycznej kont.rak-

towych posłów, którzy często 

wybrani zostali znikomym pro­
centem głosów. 

Przeciwko koncepcji 
prezydenta opowiedziała się 
j ednak nie tylko kontrak­
towa część Sejmu, ale także 
pozostałe, także wywodzące 

się z ,,S" kluby. 
- W większości zsolidaryzo­

wała ich walka o władzę. Poza 
tym brak doświadczenia posłów 
solidarnościowvch" powodował 

' ' J . 

pewną słabość intelektualną w 
porównaniu do starego estabłi­

szment.u . 
- Ongiś był Pan zwolen­

nikiem Senatu, jako izby 
samorządowej. 

- Nigdy nie uważałem , że 
Senat powinien być izbą samo­
rządową w całości , natomiast 
rozważałem możliwość, by po­
łowa Senatu pochodziła z wy­
borów powszechnych , natomiast 
połowa z sejmików samorzą­

dowych. Do momentu, kiedy 
powstała krajowa reprezentacja 
sejmików w Poznaniu. Uważam, 
że nie należy już teraz ukręcać 
głowy temu, co narodziło się 
samoczynnie . 

- L.omży1iskie, jako j e­
dyne w kraju, ma dwóch 
senatorów, którzy są prze­
wodniczącymi komisji se­
nackich. Jak Pan ocenia ich 
pr.acę w Se nacie ? 

- Senator Lech I\:ozioł należy 

do najbardziej aktywnych se­
natorów. W każdej zbiorowości 

tak już jest, że tę normalną, 
codzienną robotę ciągnie wąska 

grupa, a reszta to mniej lub 
bardziej statyści . Otóż senator 
I\ozioł należy do nadających 

krok i jest to niewątpliwie oso­
bowość. Senator Ryszard R.eiff 
niezwykle dużo robi, szczególnie 
j ako prezes Związku Sybiraków, 
jeśli chodzi o pomoc Polakom 
na wschodzie. 

- J est pan politykiem; 
był pan brany pod uwagę 
jako kandydat na prezy­
d en ta,'jest pan mar~załkiem 
Senatu. Jak projektuje pan 
~wą dalszą polityczną przy­
szłość? 

- Tie podjąłem jeszcze decy­
zj i o ka ndydowaniu w wyborach. 
Być może będzie to działalność 
poza parlamentem. Niezależnie 
od t.ego muszę powiedzieć, że 
osobiście ogromnie leżą mi na 
sercu sprawy rolnictwa. Uwa­
żam , że rolnikowi dzieje się 
krzywda. Kurs liberalny, który 
ma wiele s tron dodatnich, ma tę 
słabość, iż świadomie poświęca 

interesy rolnictwa na rzecz prze­
budowy gospodarczej kraju. Że 
nie docenia rolnictwa. Z pozycji 
marsza.łka Senatu mam za małą 
siłę przebicia, by zawalczyć o . 
wieś. A chciałbym t.o zrobić. 
Jeżeli nie będę brał udzi ału 
w wyborach, to po to, żeby 

skuteczniej o nią się upomnieć. 
- Dziękuję za rozmowę. 

Fot. GADOR L0RINCZY 

,, 
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Kompost 
biodynam ie z ny 

Dv fvn11<•\\'a1wj pry.1. 111y k1Hll1H•­

st.owej dodajemy, o ile je zdobę­
dziemy, preparaty biodynamiczne. 
Przyspieszają one rozkład materii 
organicznej, pobudzając i aktywi­
zując organizmy glebowe. (Szersze 
informacje na temat preparatów 
uzyskać można w Ośrodku Do­
radztw a Rolniczego, Łomża, ul. 
Poznańska 14l b p. 221, tel. 169-
-844, u p. Mariana Zyska). Umie­
szczamy je kolejno wzdłuż całej 

pryzmy, w otworach zrobionych 
patykiem na połowie jej wysoko­
ści. Czas dojrzewania kompostu 
może trwać od kilku tygodni do 
dwóch lat . Najczęściej jednak o k. 
6-8 miesięcy jeżeli wszystko prze­
biega prawidłowo. Musimy dbać, 
aby kompost nie był zbyt mo­
kry. Powoduje to, przy zbyt. zbit.ej 
masie, brak dostępu powiet.rza. 
Oznaką tego jest niepodwyższani <' 

się temperatmy pryzmy. Powoduje 
to również nieprawidłowe p rocesy 
gnicia (ulatniający się zapach amo­
niaku lub zgniłych jaj). Należy 

wtedy pryzmę przerzucić od n owa. 
Natomiast przy zbyt. suchy111 

materiale kompostowym, pryzma 
zaczyna „dymić", należy wtedy 
polać pryzmę wodą i nieco ubić. 

Pierwsza faza podwyż:szonej 

temperatury pryzmy jest. niezw.,·­
kle istotna, gdyż w okresie ty111 
giną wszy:stkie szkodniki z wierz<:•·· 
i większość pozostałych jak i na­
siona chwastów. 'vV następnych 

etapach po fazie grzybowej na­
stępuje rozrost mikrofauny, aż do 
masowego pojawienia się dżdżow­
nic. Dojrzały kompost ma jednolitą 
masę konsystencji torfu, nie b ru­
dzącą rąk , o przyjemny1n zapachu 
leśnej gleby. 

W przeciwie1ishvie do obornika, 
dojrzałego kompostu nie przyo­
rywujemy, a jedynie mieszamy z 
ziemią, nie obawiając się rów nió. 
j ego przedawk owania. 

Kalendarz biodynruniczny 

3 Pt Owoc • op 
4 So Ow. do 19 • op. 
5 Ni do 14 zakaz 

do 14 korz • wz. 

6 Pn 1<01~..:eń ( wz. 
7 Wt Korzeń < wz. 
8 Sr Kwiat c wz. 
9 Cz Kw. do 19 c wz. 

vV początkach maja wysiewan1y 
do gruntu rzodki ewkę i późue 

odmiany marchwi o raz wysadza m .V 
rozsadę cebuli i porów. Możemy 
j eszcze zdążyć z przeszczepienie m 
drzew i fo rmowan_iem koro n drze­
we k , posadzonych jesienią 111b 
wiosną . Można już równi<>i "a­
dzić rozsadę lwiej paszczy, wy­
siewać dzwonki og1oclowe, ni1"1,a ­
pominajki . stokro t.ki i m;i.lwy. '/. 
bylin n atomias t. orlik. rndbcki •;. 
rogawicę, złoci ei't i żagwin. 

FRANCISZEK ZIEMShI 
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Był to dramatyczny dzień. Dys­
kusja trwała już siedem godzin. 
Z galerii dla publiczności i z sali 
obrad słychać było głosy, aby król 
zakończy ł sprawę i zaprzysiągł 
Kunstytucj ę. Zwolennicy Ustawy 
Hządowej , jak wówczas nazywano 
Konstytucję, otaczali Zamek Kró­
lewski i j ego okolice. A tm osfera 
była coraz bardziej napięta. 

Nim doszło d o tej chwili r e­
formatorzy wykonali olbrzymią 

pracę. Chcąc przeprowadzić r e­
formy ustrojowe, przygotowali w 

wielkiej tajemnicy projekt Kon­
~ t.ytucji. W pracach brał udzial 
sam Stanisław August, ponadto 
wielką rolę odegrał Małachowski , 

Kołłątaj , Potocki i sekretarz króla , 
Włoch Piattoli . „Spiskowcy" spo­
tykali się w pałacu Radziwiłłow­
skim w Warszawie przy Krakow­
skim Przedmieściu. (Dziś jest to 
budynek URM, dwa lata temu 
właśnie tu obradował „okrągły 

siół" ). W opracowanie Konstytucji 
wtajemniczonych było w końco­
wej fazie ok . 60 osób . Przy tak 
licznym gronie trudno było utrzy­
mać tajemnicę. O przygot.owaniach 
d owiedzieli się posłowie - przeciw-
11 icy reform , 'dowiedziały się także 
a111basady rosyjska i pruska, za­
wiadamiając swoje rządy. 

Aby przechytrzyć opozycję ,;spi­
sk1)wcy" postanowili wykorzystać 
fakt„ Że większość posłów roz­
j• · <' ltał a sii;-_ do d omów n a f1·rif! 

Wiosna 1991 roku przejdzie do 
-;torii polskiego Sejmu jako okres 
„zwykle gorących, ostrych starć o 
rmin pierwszych po wojnie, demo­

ratycznych wyborów parlamentar-
vch . Doszło do nich między zwo-

1 unikami „przyspieszenia" reform, 
> • órzy optowali za datą 26 maja, a 
~• l'Onnikami tychże samych reform , 
t ·'I ·~ że przeprowadzanych bez naj-
111111ejszego uszczerbku dla prawa. 
' I ~· le, zdaje s ię, mogla zrozumieć opi-
111 ·1 publiczna w kwestii istoty sporu 
" zaciet1-ze\vionych wypowiedzi, de­
l· ·1rncji, stanowisk, etc. obu stron. 
I ' 1daly wówczas prawie wył ącznie 

I· .i egoryczne stwierdzenia: nierealny 
I•· nnin 26 maja), hańba, zdrada 
( 1· , ,1 •ee „opóźniaczy" wyborów) itp. 
S ;: l11 my, Ż<- warto poznać zup.:c l-

Dezrobocie dopiero się 

:taczyna, bo nie wystę­
pują jeszcze masowe zwol­
nienia. Prawdziwe bezrobo­
cie przed nami. I na pewno 
będzie trwało długo, „po­
cieszy ł" na spotkaniu w 
Lomży miiiis ter pracy i 
polityki socjalnej , Michał 
Boni. 

Minis ter zaprezentował kon­
cepcję nowego rządowego pro­
g ra mu przeciwdziałania bezro­
bociu. Według jego założeń w 
walkę z tym zjawiskiem po­
w11uen być zaangażowany cały 

~ \' :< tern władzy: rząd, wszystkie 
1 • ..,orty, administracja rządowa 
' ' 1 ere nie i samorządy. 

'v\l rejo nac h rolniczych trzeba 

wielkanocne. Postanowili zwołać 

posiedzenie Sejmu, kiedy posłów 
opozycyjnych j eszcze nie będzie w 
Warszawie. 

Na p o ufnym zebraniu w pa­
łacu Radziwiłłowsk.im . wieczorem , 
2 maja, postanowiono przedstawić 
projek t Kons tytucji już następnego 
dnia. Była j eszcze jedna trudność: 
regulamin Sejmu przewidywał , że 

każdy projek t ustawy musi być 
wydrukowany i rozdany posłom na 
trzy dni przed dyskusją. Człon­

kowie stronnictwa patriotycznego 
postanowili obejść t.en przepis, 
mobilizując za ustawą część po­
słów , ulicę, wojsko. Do rana 3 
!TJ.aja liczba zwolenników Kon-

'1 stytucji wzrosła do 110 posłów, 
przeciwników było 72. W War­
szawie by ło w sumie 182 posłów. 

Większość była więc zapewniona. 
3 maja sesj a rozpocz<:ła się 

o godzinie 11 .00. Marszałek l\fa­
łachowski zaproponował, jak to 
wcześniej ust.alon o, aby odczytać 
relacje polskich posłów , k tó1-zy 
ostrzegali przed groźbą tio wego 
rozbiorn. Nie były to relacje fał­

szywe, raczej odpowiednio dobrane 
i dramatycznie odczytane. Ignacy 
Pot.ock.i zwrócił s ię następnie d o 
króla, aby ten zaproponował środki 

ratunku. S tanisław Augus t oświad­

czył na t.o, że g rono obywateli 
ułożyło projekt. ustawy wzmac­
niającej pa1is two , wezwał do j ego 
ndcz,\·tani ;i. j tlf"hwal•·nia. r~ozpo-

nie odmienny g łos s-::nat.ora Zit·mi 
Lomżyi1skiej , LECHA KOZIOLA, 
wygłoszony w Senacie 22 marca. Oto 
fragmenty wypowio::dzi senatora: 

„ Chcia łbym o tyle ty lko odn ieść 
się do debaty sejmowej (dotyczącej 
terminu wyborów - przyp. red.), że 
z dużym smutkiem obserwowałem , iż 

większość ostrych i bardzo barwnych 
polemik kontrowersyjnych toczy ł a 

się między dawnymi kolegami z 
OKP.( „. ) 

Czy termin 36 nrnja wyborów 
parlamentarnych był terminem re­
alnym ? Tak, to był realny l.ermin . 
Nie zgadzam s ię z oceną, którą 

m.in . pan pose ł l< uro1i przedstaw ił 

w Sejmie, że jest on n iemożliwy do 
przyjęcia 1 Że zosta ł zg łoszony bez 
wiary, iż zost ani..:- prz~'j•:I y. Wydaje 

przygotowac'· się do neu t.ralizacji 
bezrobocia agra rnego. Minister 
zaleca wprowadze nie programu, 
który hasłowo nazwał „urbani­
zacją wsi" : rozwój usłu g, han­
dlu , rzemiosła . Osoby decydu­
jące się na takie przedsięwzięcia. 
powinny ot.rzyrnać kredyty i 
ulgi podatkowe. Infrastruktura 
usług na wsi mogłaby być połą­
czona z rozwojem infras truktury 
turystycznej . Oczy wiście, zd a­
nie m minis tra Boniego, efektów 
nie należy oczekiwać od razu. 
Tego typu pomysły są obliczone 
na kilka la t i dopiero wtedy 
spotkamy się z namacalnymi 
wynikami. 

Nowy program przeciwdzia­
ł ania bezrobociu s t.awia. na ini-

częła się dyskusja. N" 
· · •e zabr kl w rueJ momentów dr„,.., t a o 

t k · • -„a Yczny,t 
a a ·ze gestow teatrałn h 1.11, 

· Yc O 
zycyJny poseł Jan Such · Po. 
przyprowadził d o izby ob ?iws~ 
~ego sześcio.l.~tniego syna~a s~o. 
ze go zabije, jeśli Ko gtoząc, 
zostanie uchwalona. nstytutja 

W myśl I<onstytucji 3 . 
władzę sprawować miał król M~Ja 
dziczny Z ll'Uanowaną przez ~ZI~ 
Strażą Praw. W jej skład 1s

1eb1.e 
. . . we lodzi! 

prymas 1 pięciu ministrów i( 
t · · ł li · onsty UCJa zruos a b eruin vet . k · 
fed eracje. Ustawa Rządo 0, 

1 
bon. 

pi envszą w Europie a d ~a Yla 
ka , k". ' lUgą po 

a1nery. ns lej nowoczesną I( 
st.ytucJą. on. 

Zagranica zareagował 
U R a na 
stawę ządową przychvlni J 

I . P , e. e. 
c yrue w etersburgu i B ·li . 

ł ł . . e1 •ue 
wywo a a sprzeciw 1 krytykę. i( t 
rzyna Il postanowiła wykorz :t 
w walce z Konstytucją i J·eJ· ty ~ 

. 'b wor. 
cami wypro cwaną metodę· 
ł . . . ł . po. 

s uzyc się op aconymi zdraJ· · 
W k . . 

1 
canu 

· w1e tnm 792 roku w Pet · 
b . li . ers. 

urgu zaw1ąza 0111 konfe<lera. 
ł t 

. CJę, 
og. ~szoną , ~as ępnie w maju w 
mieJ.scowosci Targowica. Do Tar. 
gow1cy. przyst~ł m.in. Szczęsny 
P.ot~ck.i , Franciszek Ksawery Bra. 
rucki., Sewe~·Y.1: R.zewuski. Targowi. 
czru:ie zwroc1li się do I<atarzyny z 
prosbą o pomoc w obronie „kardy. 
na lnych praw szlacheckich". 
Więcej carowej nie trzeba bylo. 

·w maju s t.ut..rsięczna annia rosyj. 
ska przekro~yła. granicę polską, 
rozpoczęła się WOJna. Niestety, ar­
nua polska, mniej liczna i gorzej 
u zbrojona, wojny tej wygrać nie 
mogła. Efek tem przegranej wojny 

bi~ 11zfk1°Iiif{f 0~~ RCISZ 

mi. się , Że gdyby wszystkie strony 
do l oży l y ma ksimum wysilku, termin 
ten mógł być pt-zyjęty. Istnieje caly 
szereg powodów, dla których termin 
nieco późniejszy pozwoli je lepieJ 
przygotować. Ale miejmy tę świad~ 
mość, że t.ermin 26 maja, za którym 
opowiada ł s ię OKP w całości , był 
terminem realnym , jednakie wym~ 
gającym wcześniejszych uzgodnień 
politycznych z wszystkimi silami po­
litycznymi, klubami politycznymi i 
wykazan iem przez te kluby makii· 
mum chęci współ pracy. ( „.) 

Chciałbym w swoim imieniu wy· 
razić -protest przeciwko używaniu 
s łów ha1iba" i zdrada narodowa', 
które "to s łowa ~ostały użyte prm 
Komi tety Obywatelskie. Sam jestem 
kandydatem z KO i wiem, jak 1<0 
by ły powo ływane . Były to grupy en· 
tuzjastów i aktywistów, które same 
kreował y się w owe Komitety 1 ~~ 
raz także przedstawiciele J(onutetow 
reprezentują grupy kilkudz1es1ęc1~ 
osobowe, a nie ogólne spolecin~ 
ści . 11 

cjatywy lokalne. Właśn.ie w re­
" ionach i gminach powinny Po" 
~vsta\~ać programy, które by· 
ły by sprzężone z polityką cen· 

• · i;zcze-
t.ralną. Tak więc m1eJsca · . 
gólnie zagrożone bezrobociem 

• • V re-
powinny przeradzac się. ' . 

·jony specjalnej przeds.iębior: 
. · T ł · ·e 1nacze) 

CZOSCI. am w as111 . da~ 
funkcjonowałyby ulgi po 
kowe. . · 

Działani a regionalne inaHf 
. d I t na ktorl szcze Je ną za. e .ę'. Otoi 

zwrócił uwagę muuster. , 
pa1i.s two nie jest w st.a.nie poJU~ 
wszystkim. ale t.rzeba po~~gzaecj. 

· ·• dn1e)S tym kt.órzy są w na.J•fU . 
· ' d nY r~ 

sy tuacji. W ramach r~ Zł · '. i 
. . l d . się zna]~ 

g10nu , gnuny u. zie 
1 

ktorJi1l 
potrafią wskazac tyc 1, 

j es t najciężej . . .. t tak, 
\IV każdym razie nie Je5. na! 

że przyjdzie Boni (rząd) 1 

obroni. (aiatl 

rrzyd2 
i trzY1 

Gaweł n: 

jednY~ . 
wiedz1eh 
istnie~iu 
inaczeJ. 
gdy wres 
zeni: w • 
czego. 

P
ewne9< 
zło tej 

!om ŻYJ 
dek, wracal 
Po drodze 
dwóch mia 
nym z ni~l 
z podłomz) 
jeżdżali P~"l 
priypomrua 
gnieniu. Z1 
barze „Ret: 
obyło się , c 
mocniejszeg 
ściciel sam< 
ha.sio do od 
zbierali, Ga 
czu. Wyszt 
kartonami 
Jeko. Miejs 
za progiem 
sobie odeb: 
i wrócił d1 
bacznie, nie 
takiej okazj 
ale najwair 
kręciła się · 
stując tę jej 
sięgnl\ł do n 
cej na podł• 
wyszedł spe 
Następm 

zjawiła się 
Dała jej · 
pierścionek 

ścicielka ba 
nie przyjed 
odpowiedzi• 
co zrobił . 

l(uzyn rr 
dził ten fak 
prosiła, ieb 
stkowa, bo 
mia! jakieś 
ch~e to zał 
wiedziałem, 
Nadszedł 

Gawłowi za 
czasowego 
się, ie nit 
pierwszyznc 
Rejonowy , 
karę 2 lat 
(zniszc?et· ie 
ligański I• { 
dnia. Lecz I 
potem n" 
W 1986 l'O 

karę 4 lat 
za napad r1 
Śll'iadczenie 
recydywa. ( 
rie „Ret.ro' 
sytuację: je 
nyin, przy 
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dziestole tni Paweł 
'frzY • • 1 t . 

. trzydziestopięcio ~ m 
1 ł nigdy nie „stab w 
Gawe " B • . d yrn domu . a , nie 
Je o ••· • . d . li nawet o swoim wie zie . 

. 1·0 Lecz los chciał 
ist111en · 

· Przyszedł czas, 
inaczej. . . r " 
d wreszcie „stanę I ra-

g y. w celi ru·esz tu śled­
zern· 
czego. go dnia ubiegłorocznej 

P :r~:j l?olskiej jesieni,. dwaj 
łomżyruacy, Zygmunt 1 Fre­

cali z Ostrołęki do domu. 
dek, wra . k . " dr dze zabrali „na o ·azJę 
Po 'cho młodych mężczyzn. Jed­
dwo ł ' 'G ł nich był w asrue awe , 
uym illomżyńskiej wsi. Gdy prze­
~ .Pd~ 1· przez Miastkowo, któryś 
JeZ za I • "ln 

onmiał sobie o s1 ym pra-przvp al' . . 
gni~niu. Zatrzym .. 1 się w1ęcN':" 

Retro". P ili ws~yscy. 1e barze n „. b . 
obyło się , oczyw1sc1e, ez. czegos 

'ej'szego Po połudruu wła-inocru · 
. . 'el samochodu, Zygmunt , dał 
SCICI • 

1 Io do odjazdu. Gdy koledzy się 
:~erali, Gaweł zniknął na zaple­
czu. Wys.zedł stamtąd ~ tr~ema 
kart.onaffil „po:i:iularnych_ . N1eda~ 
leko. Miejscowi dopadli. go t~z 
za progiem. Bez kłopotow dał Je 
sobie odebrać. Coś tam. bąkn~ł 
i wrócił do baru. RozeJrzał się 
bac-znie, nie mogąc przecież stracić 
takiej okazji . Ktoś tam się kręcił , 
ale najważniejsze, Że za ladą nie 
kręciła się właścicielka. Wykorzy­
stując tę jej chwilową nieobecność, 
sięgnął do metalowej kase tki stoją­
cej na podłodze i z łupem 1 ,5 mln 
wyszedł spokojnie pnez zaplecze. 
Następnego dnia u barmanki 

zjawiła się pewna młoda kobieta. 
Dala jej 100 dolarów i złoty 
pierścionek w zastaw. Gdy wła­
ścicielka baru zapytała, dlaczego 
nie przyjechał sam winny, tamta 
odpowiedziała, że wstydzi się t ego, 
co zrobił. 

((uzyn młodej kobiety pot.wier­
dził ten fakt: - Przyszła do mnie i 
prosiła, żebym ją zawiózł do Mia­
stkowa, bo jej mąż czy koch anek 
mia! jakieś kłopoty w barze i ona 
chce to załatwić - mówił. - Nie 
wiedziałem , o co chodzi . 
Nadszedł czas przedstawienia 

Gawłowi zarzutów, po czym tym­
czasowego aresz lowania. Okazało 

się, że nie była to dla niego 
pierwszyzna. W 1980 roku Sąd 
Rejonowy w Łomży skazał go na 
karę 2 lat pozbawienia wolności 
(zniszc?er ie mienia , występek chu­
ligaiiski1. itórą odsiedział co do 
dnia. Lecz tylko 4 lata wytrzymał 
potem n" wolności bez emocji . 
W 1986 roku z" tał skazany na 
karę 4 lal p ozbawienia wolności 
~.napad rabunkowy. Swoiste do­
sii·1adczenje w „za wodzie", czyli 
recydywa. Ostatnia kraclŻież w ba­
rze 11Retro" pogorszyła więc j ego 
sytuację : j eżeli sąd uzna go wi11-
nym, przy czym nie zapomni na 
pewno o przeszłości , Gaweł znów 
trafi za kratki . Ostatnią deską ra­
~~tu miał być przecie wszystkim 

ry Pomysł . Reszta potem . 

Paweł leż nie był zielon y w 
złodziejskim fachu . Zaczął w 

. 1985 roku. Wyrok za kra­
?zież. Odsiadka i do dumu. Zare­
Jestrowany i zap ewn" 7, inocnym 
Postano1v1· · · · · . eruem U (7 :lwego zycia, T\ Przepracowywał się zbytnio. 

k
a było do ubiegłego roku który 

oaza! · ' . się dla niego zarówno pra­cow t . k . 1 Y Ja · 1 pechowy. 

Wśród imieninowych gości pew­
nej Teresy znaleźli się także Paweł 
z narzeczoną. Po biesiadzie gospo­
dyni nie wierzyła własnym oczom: 
zniknęła gdzieś srebrna biżuteria i 
sporo odzieży. Stratę oceniła na 2 
mln zł. Nieba wem nitki zaprowa­
ch.iły policję prosto d o Pawła. W 

listopadzie jego narzeczona, już n a 
własną rękę, obrobiła mieszkanie 
innej znajomej, także z biżuterii i 
odzieży. 

Szczególnie w em ocje obfitował 
grudzień. Choć Paweł mieszka w 
dość odległych stron ach wojewódz­
twa, w połowie miesiąca umówił 

się z kumplem w Lomży. Tej nocy 
dobrali się do sklepu zakładowego 
PPS-u, unosząc ze sobą spożywcze 
łupy na ponad 8 mln zł. Za ten 
czyn obaj zostali oddani pod nac;J.­
zór p olicji: dwa razy w tygo~u 
mieli zgłaszać się w Komendzie 
Rejonowej w Lomży. I się zgła­
szali , co nie przeszkadzało im w 
tydzień potem, w wigilijną n oc, 
włamać się do magazynu artyku­
łów spożywczych S7'IJitala. lJkradli 
wędlinę . W sam raz na Swięta . 
G dy Paweł nieco podjadł i ochłcr 
nął , w cztery dni póź~ej wła~a~ 
się do prywatnego nueszkarua 1 
wyniósł się wraz z segmentem P<;>­
kojowym za 2 mln zł . I wreszcie 
zaplanowali z kumplem skok w 
sylwestrową noc do kolejnego łom­
żyńskiego sklepu. Tym razem mieli 
p echa i nie przewidzieli złośliwcr 
ści martwych przedm.iotów. G dy 
tylko zbili szybę w oknie wyst.ar 
wowym, włączyła się sygnalizac~a 
alannowa, a w chwilę potem nie 
\viadomo skąd pojawił się poljcyjny 
patrol. Tak więc i Pawłowi „zawcr 
d owa" rutyna na nic si ę nie zdała . 
Został tymczasowo aresztowany. 

I wreszcie los dopiął swego: 
Paweł i Gaweł „stanęli" w j ed­
n ej celi. Właśnie to nieoczekiwane 
spo tkanie miało być dla Gawła tą 
ostatnią deską ratunku. 

D
ogadali się raz dwa. Paw­
łowi przeci eż i tak wszystko 
j edno. Konto obciążone „na 

świeżo". • Jedna kradzież w tę, czy 
w t.ę„. Uradzili więc, że bar „Re­
tro" Paweł weźmie na siebie . Sąd, 
daJąc wiarę Pawłowi , tym samym 
uniewinni Gawła. 

I< wiecień Hl91 roku. Nadszedł 
cz :tc: rozprawy. Oto, co Paweł miał 
do p owied?.enia sądowi : p o dczas 
przesłuchania dowiedział si ę od 
policj ant.a, że jakichś d wóch sie­
dzi „za Mi.'.1.Stko,vo". \Vt.edy ~ię 
I uy'l-nał. 

po tkałem «ię z Zygm uu­
.,. .1 kdo „Ka '110.·~nej'' w f rimŻ} 

Sied->.iu.ł ,. samoch odzie i czekał 

na kolegę. 'Tamten poszedł szukać 
bra ta, bo mieli jechać do Ostro­
łęki p o wi~rtarkę. Przyszedł z n im 
jakif. szczupły blondyn i Ga· . !. 
Pojechałem z nimi d o Ostroł hl . 
Gdy wracaliśmy d o Łomży zatrzy­
maliśmy się w ha1 ze „Retro" w 
Mias t.kowie. Z . .)wiliśmy kiełba­
ski i piliśi.,_ . G rlweł zagadał d o 
b u fe t owej , i e ją zna, a ona za­
prosi ła gc .ta zaplecze. Zygmunt 
chciał już wracać, a Gaweł ciągle 
tam siedział. Poszedłem po n iego. 
Pił z bufetową herbatę. Gdy wyszli 
z zaplecza przez chwilę b_yłem sam 
i wted y ukradłem te kar ton y „p o­
pularnych " . Chciałem j e schować 
w samoch odzie, ale ZygTilunt z 
Gawłem zaraz mi je od ebra li G dy 
zabiera li j e z bufetową, zobaczyłem 
otwartą kasetkę. Zabrałem pienią­
dze i uciekłem . „Okazją" wróciłem 
do dornu. Przeliczyłem: było 960 
t ys . zł. 

Pomysł był Zllakornity. Miał 
j ednak pewną wadę: sąd nie uwie­
rzył w opowieść i skazał Gawła na 
3 la t.a p ozb a wienia wolności oraz 
n a 1 mln zł gTzywny. Zaś Pawła 
czeka rozprawa o składanie falszy-

w ych zeznań . za co kodeks karny 
przewiduje karę do 5 lat od siadki . 

Ost atnia deska rat unku też po­
szła n a dno . 

Imiona zostały zmienione. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Fot. G A BOR LORINCZY 

Ostatnia deska -ratunku 

. ' 
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SIEBURCZYN 

Majątek liczył ok. 600 h ekt a­
rów, w tym połowę stanowił las . 
Należał do Czesława Kuberskiego, 
absolwenta Akadem.ii Rolniczej w 
Dublinie, światłego h o d owcy, pio­
niera hodowli bydła czerwonego 
polskiego. W latach trzydziestych 
::.tał się ::.ławny w całej P olsce z 
hodowli owiec rasy Oksford Hem­
pshire. 

Sieburczyn leży n a północnym 
brzegu Narwi , naprzeciw p o lskich 
pozycji obronnych we wrześniu 
1939 r. (sławnej „reduty Ra­
ginisa"), dlatego władze p o lskie 
nakazały na początku wojny ewa­
kuację wartościowego inwenta rza z 
Sieburczyna. Z bydłem i owcami 
udał się na południe rządca m a­
jątku, a sam Kuberski pozostał 
na miejscu. Wyjechał po 20 wrze­
śnia, gdy dowiedział się, że teren 
ten Niemcy oddają Związkowi R a­
dzieckiemu. Dotarł pod Płock , d o 
majątku swego p rzyjaciela Sztem­
barta {brata właściciela majątku 
Grąlly v\.oni~<..K<;). Wkrótce N ie­
mcy zaaitgażowali go ta m (znał 

Język niemiecki) j ako rządcę. Nie 
pracował długo, gdyż zmarł w 
grudniu 1939 r . 

Inwentarz, z którym wyjechał 
rządca, przepadł w woj ennej za­
wierusze. Podobno jednak sam 
rządca wrócił do Siebm·czyn a i 
jakoby zorganizował t a m kołchoz . 
Po 22 czerwca 1941 r . w Sie­
burczynie gospodarowało Wscho d -
11iopru::.kie Towarzystwo Rolnicze. 
W jesieni 1944 r . Sieburczyn zna­
lazł się prawie na linii fro ntu p o 
stronie niemieckiej. Walki n a d Na­
rwią trwały tu od końca września 
1944 do drugiej połowy stycznia 
1945. Zabudowania majątku ule­
gły w tym czasie. spaleniu , las 
został rozkradziony, głównie przez 
ludność popalonych wiosek , a zie­
mia Sieburczyna rozparcelowana 
w 19~5 r. 

Córka Czesława Kuberskiego, 
Krystyn a, spędziła okupację w 
\Varszawie, biorąc czynny ud1.iał 

w konspiracji. Po Powstaniu Wa r­
szawskim została wy wieziona d o 
obozu w O be rla n gen . P o wyjś 1· iu 
z obozu pon o wnie wyszła za 111 :1i. 

i wyjechała do Kanady. Ma .! 
::.ynów, którzy uważają się za h a ­
nadyjczvków i p rawie nie znai:1 
języka polskiego. 

Czesław Kuberski przeszedł d o 
his torii p oli>kiej h o d o wli zwier z;1t . 
Pisał o nim prof. Witold Prn,.,ki 
w „His t o rii h od owli zwierząt go,.,­
p o d a rskich \V Kró lestwie P olskim 
1815-1915" . 

JÓZEF WŁODEK 

8 I KONTJ«IV . 

dokończ. ze str. 1 

A przed e wszys tkim 

nie jest nasz, 

ma poparcie tylko w Warszawie, 
bo jest wykształcony" . 

- Pan Staniszewski m e wy­
wodzi się z rolników. Pewnych 
spraw nie rozumiał. Dlatego 
nie mogliśmy się porozumieć -
twierdzi poseł Kraszewski. 

Komunistyczny jest, według 
posła, PSL; komunistyczne są 
kółka rolnicze i inne organizacje, 
które poparły wotum nieufno­
ści wobec wojewody Franciszka 
Adamiaka. 

Przewod niczący Staniszewski 
przyznaje, że nie prowadzi wła­
snego gospodars twa, ale mie­
szka na wsi i wiele lat uczył w 
szkole rolniczej. Należał do „S" 
nauczycielskiej w latach 1980-
-1~1. Już jako emeryt przyglą­
dał się odradzającemu się ru­
chowi związkowemu na wsi. Do­
radzał, pomagał, sekretarzował 
w wyborach na przewodniczą­
cego Związku czterech kandy­
datów. Po wygra nej namawiał 
posła I< raszewskiego do współ­
pracy. Miał nadzieję, że znikną 
nieporoz umienia, jakie zdążyły 
zaistnieć między nimi. 
· Pierwszym poważnym kon­
fliktem między „S" rolniczą, a 
I\01nitetem Obywatelskim i Od­
dz.iałem „Solidarności" robotni­
czej w Łomży było sprep arowa­
me podpisów pod wotum nie­
ufności wobec woj ewody Marka 
Strzalińskiego. Za przewodni­
czącego Staniszewskiego podpi­
sał się „z upoważnienia" Staui­
s l a w Rogowski , obecny dyrektor 

\\"Z \\"et . Choć nikt go nie „upo­
ważnił" i nigdy do „$" RI 
nie należał. Staniszewski pu­
ścił to wówczas w niepamięć, 
bo „przyrzekli , że nie powtórzą 
tego błędu" . 

Kolejne starcie 

1. posłem odby ło się latem 
1 < ,.,z łego roku. Tadeusz La­
socki , kandydat na wojewodę 
obu „Solidarności", robotniczej 
i rolniczej , przes tał być brany 
poci uwagę po rozmowach w 
l1RM-ie . Nagle, bez uzgodnie­
nia , jako j edyny kandydat „S" 
pojawił się Francisze k Ada­
miak. „Solidarność" RI po­
czuła się wy e1. a.1w " rowana. Pre-

zydium związku rolników wy­
stoswało list do premiera Ma­
zowieckiego z prośbą o. wstrzy­
mame nominacji. Bez skutku. 
Tymczasem gmina Rutki, któ­
rej wójtem był Staniszewski po­
padła w niełaskę. Nie przyszły 
obiecane przez poprzednią wła­
dzę pieniądze na budowę szkoły. 
Gminę nękały komisje z UW. 
W marcu Rada zdołała od wo­
łać Staniszewskiego. Zarzucono 
mu zbyt małe zaangażowanie w 
sprawy gminy. 

- Praca związkowa pochła­
niała wiele czasu. Społecznie w 
Związku pracowały tylko trzy 
osoby: mój zastępca, sekretarz 
i Ja. Nikt nie był etatowym 
działaczem. Za własne pienią­
dze jeździliśmy do Warszawy, 
odwiedzaliśmy gminy. Zdecydo­
wano: związek ma mieć sztan­
dar. W szyscy podchwycili po­
mysł. Po milionie wyjęliśmy z 
kieszeni: ja i zastępca. Nikt me 
powiedział „dziękuję". · 

Pakt z diabłein 

czyli komunistami, to zdrada 
ideałów „Solidarności" . Tak mó­
wią o wo t.um nieufności w sto­
sunku do wojewody Adamiaka. 
Pod wotum podpisały się me 
t ylko PSL i WZRI\iOR, ale 
także Chrneścija1!ski Ruch Oby­
watelski. 

- Było to zrobione wbrew 
woli Rady Wojewódzkiej, która 
w czeiw·cu ubiegłego roku 
stwierdziła: „pragnąc uchronić 
się od rozgrywek politycznych 
poprzez udział w ugnrpowa­
niach pol itycznych Związek nie 
utożsamia się z żadną siłą po­
lityczną. Pa.n przewodniczący 

,.,;uuowolnie zwącha.I się z k omu­
nis t ami - mówią „secesjoniści" ." 
- Poza tym wotum podpisało 5 
z 11 członków prezydium. Dwa 
podpisy zebrano później . 

R yszard I< raszewski uściśla 
zamiary swojego przeciwnika: -
Pan Staniszewski poszedł na ła­
twiznę, u wierzył ludziom, któ­
rzy nim ma newrowali. Ofero­
wali mu wysokie s tanowiska w 
zamian za oddanie wpływów 
nad naszym Związkiem. P SL 
ma dobrze wyszkolone kadry, 
nie ma szeregowych członków. 
Przewodniną.c.y chciał zdobyć 
władzę, id r.<- ~l a:ly sena tora 
Gabriela Ja110wskiego, który 
mia.ł a . • · 1:· 1 ~ 7' •stać prezyden­
tem i Him: ! r<'m rolnictwa. Jan-

l:owski też skręcił w 
1 To , . ew0 - pomow1enie 1 · · 

· N" szkaJ wame. 1c mi nikt . o. 
nie b' cywał - oburza się St . 0 le. 

ski. - Statut Związku an1sze1V. 
' ł zezwa.1 na wspo pracę z organiz . a 

których „cele są zbieżn aqarni, 
I ·z·k " ezce. ami. wiąz u . Poparci d . 
osób z prezydium by~ Woch 

M. l", o nam 
znane. ie ismy jedynie kl 
poty ze skontaktowanie"" . o. 

. . J d ' . '"Się I mmi. e noczesme stat t · 
al cl . U Ze. 

zw a na po eJmowanie 
d . . ·przez 

prezy mm waznych i n 1 d ·· · agych ecyzJ1 pomiędzy posiedze . . 
Rady Wojewódzkiej. niarn, 

Józef Mioduszewski p 
l . , k" ' rezes omzyns ·1ego P SL dziwi . . 
PSL . . się. -

me m a zadnych wp!y . 
· ł cl N" k · wow 1 w a zy. 1 1 ·omu nic nie 

1 
. 

b. , b . noze 
o iecac, o me nie ma d 
dawania. 0 

s~~1 więc_ te plo_tki o „stoi. 
kach . Stamszewsk1 uważa · 
' 'dł l · l ' ze zro a na ezy sz~ cać w postawie 
posła Kraszewskie?o, popierają. 
cego bezkrytycz111e wojewodę 
za co nasłuchał się od chlopó~ 
wiele ostrych słów . 

Nie odda1n in ikrofonu 

j ak nie dostanę mandatu - krzy. 
czał wójt AHd rzejewa, na zebr~­
ni u 28 m a.re .1 , które zapocząt.ko­
wało rozłam . St.anic;zewski przy. 
był , jak twierdzi, nie zapro­
szony. Zebranie zaczęli prowa­
dzić członkowie Komisji Rewi. 
zyjnej. Obecny w sali przedsta­
wiciel Rady Krajowej stwierdzi!, 
że j est to sprzeczne ze statu. 
te n i zlecił oddanie prowadzenia 
obrad przewodniczącemu. Padl 
wniosek glosowania nad wotum 
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Staniszewski nie brał 
w zebraniach komi­

.ygotowującego spotka-
sw. z rolnikami. O 

zamachu słyszałem 1 
się tym. Nie wiem, 

teresy kierowały prze­
ącym, kiedy rozpoczął 
ę z PSL. Trzeba na­

stansu ilo tej sprawy. 
jako duszpasterz, mó­

lyce ch rześcij ańskiej -
y ks. Edward Orłow-

p~,l~rz rol11i ków diece­
Ynskiej, proboszcz Je­
o. 

acliy? Blokady? To 
bzdura - mówi Sta­
. - !Dająca jeden cel· 
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lako k t lik · . a o , na przy-
~eza czekam, jat każdy 
1~ !0mży1iskiego. 
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orych prze<lsta-
10 a przewodniczący 
w sp . orze o woje-

w1ązek d ·w z ecydowanie 
C' Przedstawiciel Ku­
~:~law Oleksy, de-
"" Jako mediator w ,,zy ' 

go bronił . Usły-
0 Powod · 
Ykrych u. wiele gorz-

słow prawdy. 

także pod swoim adresem. 
„Secesjoniści" z południa wo­

jewództwa uważają, Że sprawie­
dliwość j est po ich stronie: -
Tamten Związek nie ma racji 
bytu bez Komisji Rewizyjnej i' 
5 członków Prezydium. My nie 
jesteśmy nowym związkiem. My 
bronimy czystości „S" przed ko­
m unistami. Większość ma rację . 
N as jest 3500, Staniszewskiego -
2000. Nikt nam znaczka „S" nie 
zabierze, bo zjazd u wiarygodni 
na.sze postępowanie. 

Związek Kraszewskiego zao- 1 

piniował kandydatów na wice­
wojewodę. Romuald Kozłowski, 
rzecznik prasowy „nieuch wyt­
nego" wojewody, skonstatował: 
- Wojewoda nie jest miarodaj­
nym ciałem do rozstrzygania, 
który związek jest legalny. Do 
nowego należy już 14 gmin. Za­
rządy gminne „S" mają chyba 
prawo wysuwania i opiniowania 
kandydatów. 

StaniŚzewski odmówił poda­
nia kandydatów: - Skoro twier­
dzimy, że niemożliwa jest jaka­
kolwiek współpraca z wojewodą, 
me będziemy proponować ko­
muś tej posady. 

URM otrzymał kandydatów 
nielegalnego związku. 

Rzecznik prasowy Krajowej 
Rady NSZZ RI „S", Piotr Dą­
browski, potwierdza bowiem, 
że' grupa posła Kraszewskiego 
działa niezgodnie ze statut.em 
Związku. 

*** Kilka dni po spotka-
mu w U rzędzie Wojewódz­
kim Związku Kraszewskiego, ' 
przewodniczący Rady Krajowej 
„Solidarności" rolniczej, sena­
t.or Gabriel Janowski podpi:-;;d 

wrn:t /. prz1.; wud uict.ącyw PSL. 
Romanem Bart oszcze i prze­
wodniczący PSL „S", Józefem 
Śliszem, deklaracj~ o wspólnej 
kampanii wyborczej do parla­
mentu. 

„Secesjoniści" jeszcze nie­
dawno kwitowali śmiechem pro­
pozycje Staniszewskiego o stwo­
rzeniu silnego bloku wyborczego 
wszystkich organizacji rolni­
czych. Im, mówili, nie po drodze 
z komunistami z PSL. Teraz, 
kiedy z „czerwonymi" zwąchał 
się nie tylko ,.idący w lewo" 
Jano wski, a le i nieprzejednany 
dotąd Józef Ślisz , zostają sami. 

JOANNA 
GOSPODARCZYK 

Fot. GABOR LÓRINCZY 
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ZENON ZDANCEWICZ, dyrektor PSS w Kolnie: - \.\' 
spółdzielni rządzi rada nadzorcza. W kraju? Trudno twierdzić, 
kto. 

TADEUSZ LIPSKI, pracownik Ośrodka Postępu Rolni­
czego w Zambrowie: - Sami sobą. 

JANINA PYTASZ, Bacze Mokre: - Trudno mi odpowie­
dzieć na to pytanie. 

WITOLD WINCENCIAK, dzfeka.n l"1ui.y11sk iej vVSP : 
- Żyjemy w państwie demokratycznym, wi~L rząd zi parlament. 

ANDRZEJ TOREBKO, z łomżyń1:1kiej „drogówki'' : -
Rząd. . . 
Społeczny iństruktor ZHP w Kolnie: - Nie wiem, na pewno 

nie prezydent i nie rząd . 

TADEUSZ KONERT, kuśnierz z Zambrowa: - Kościół. 
KAZIMIERZ BRZOZOWSKI, dyrektor Ba.nku Spół­

dzielczego w \i\Tysokiem Mazowieckiem: - Prezydent vVałęsa. 
Kierownik Zakładu Wodociągów i Kanalizacji, w Wysokiem 

:Mazowieckiem: - Nie wiadomo, ~to rzą<lzi. N a razie jest bezrząd. 
SŁAWOMIR KACZYNSKI, pracownik polityczny 

,SdRP w Łomży: - Tak w ogóle, to Pan Bóg, a w węższym 
wymfarze, trudno określić. 

.LESZEK MĄCZYŃSKI, pracownik \i\TOPR w Łomży: -
Wszyscy, a.le najbardzi.ej Kościół. . 

HELENA DŁUZEWSKA, zastępca dyrektora WUS w 
Łomży: - My sami, poprzez swoich przedstawicieli. 

JAN BUĆKO , kierownik Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Surowców vVtórnych w Łomży: - Ten, co nad nami. 

RYSZARD KOZŁOWSKI, dyrektor hotelu „Polonez" -
Rządzimy się sami. 

EUGENIUSZ TARNOWSKI, stacja paliw PKS w 
Łomży - Nie wiem. 

TADEUSZ LEBKOWSKI, dyrektor Izby Skarbowej w 
Łomży: - \\T pa11stwie powinien rządzić naród przez swoich 
przedstawicieli. Tyle mówi teoria .. W rzeczywistości nikt jeszcze 
n i<' stworzył idealnego systemu. 
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89.10.31 
GODZ. 17.00 

(WTOREK), 

Już od kilku dni zbieram się 
do opisania pożegnania Piotra i 
jakoś nie mogłam zebrać chęci . 
W piątek, oczywiście czekał na 
mnie na przystanku, a w sobotę 
przyszedł po mnie do domu. Zau­
ważyłam, Że strasznie nlu zależało, 
abym była na jego pożegnaniu, 
b o bardzo nalegał, aż mnie to 
w ko11cu wkurzyło i coś mu od­
pyskowałam. Kiedy zaszliśmy do 
niego był już Tomek z dziewczyną 
i Darek. Od razu poczułam się 
onieśmielona. Obecność Darka pe­
szyła mrue, moja pewność sieb ie i 
tupet zostały gdzieś za drzwiami. 
Z początku przez dłuższą chwilę 
patrzyliśmy na siebie, bo w końcu 
dawno nie widzieliśmy się , od tego 
dnia ... Później on starał się nie 
zwracać na mnie uwagi , w ogóle 
zachowywał się jakbyśmy się nie 
znali , a przecież kiedyś byliśmy 
sobie t.acy bliscy ... A wtedy, w 
sobo tę , nie mieliśmy sobie nic 
d o p owiedzenia, oprócz zwykłego 
.,cześć". „ Przeci eż kiedyś by ło ina­
czej" - pomyślałam i zaczęłam 
żałować, że tu przyszłam , bo cóż, 
nie będę ukrywała przyszłam , tu 
t ylko dla niego. Chciałam go znów 
zobaczyć, usłyszeć głos .. . Piotrek 
ciągle mi nadskakiwał. Pomyśla­
łam o Darku: „Dobrze ci tak, 
p opatrz sobie , że j ednak zależy 
komuś n a mnie". Jednak pomimo 
tej satysfakcji , wiele bym dała, aby 
na miejscu Pio tra był właśnie On. 

89.11.18 (SOBOTA) , 
GODZ. 12.45 

Powinnam się uczyć , ale mi 
się nie ch ce. W czoraj wracałam z 
Nim autobusem i nic . Nawet naj­
muiejszego słówka, nawe t głupiego 
.,cze,;ć" . Chociaż jestein n a wet za­
d owolona, bo wróżhn sprawdziła 
si ę: j .-chałam z Nim . 

89.12 .12 (WTOREK), 
G ODZ. 19.20 

W sobotę była u mnie Gośka. 
Gadałyśmy. Wypiłyśmy trochę 
wina . Wydaj e się , że wszys tko 
jest t ak jak dawniej , a jednak ina­
czej . Rozmawiałyśmy ze sobą niby 
o tym samym i tak samo, ale chyba 
o bie wyczuwam y, że coś nas dzieli. 
Ustalałyśmy, co będzi emy robić w 
Sylwestra. Chcemy zaprosić masę 
ludzi , ale ciekawe co z t ego wyj­
d zie. Ra czej nie wiele. Jesteśmy za 
mało zgra ni . 

Ciekawe co te raz ro bi Darek? 
Może myśli o mnie, może chociaż 
troszeczkę tęskni. Zaprosiłabym go 
na Sylwesl ra, ale na to nie pozwala 
111i 11wja ciuma. Chcę mu pokazać, 
że 1ni wcale na nim nie zależy, 
clwciaż j es t odwro tnie. Właśnie 
przez to cierpię, bo gdybym nie 
była taka h onorowa, t o po prostu 
podeszłabym do niego i pogadała­
bym. Wtedy na p ewno wszystko 
byłoby o .k.! 

89.12.23 (SOBOTA), 
GODZ. 11.00 
Widziałam Go! Na we t uśmiech­

nął się do n111ie . Tak naprawdę to 
ja to zrobiłam pierwsza, chociaż 
nie chciałam zbytnio okazywać tej 
radości , uśmiech samois tnie wy­
kwitł mi na ustach. Od razu 
zroi.Jiło mi się głupio, a le było 
za późno. Pojechał do W. Muszę 
dopilnować kiedy będzie wracał. 
Koniecznie muszę go zobaczyć! 

90.01.02 (WTOREK), 
GODZ. 7 .50 

Sylwester, Sylwest.er ... Było na­
prawdę cudownie! Szkoda tylk?, 
że nie zaprosiłam Darka, ale nie 
żałuję tego aż tak bardzo! Coś 
mi s ię zdaje, że wpadł rni w 
uko .Jurek. Zauważyłam , że coraz 
.-zę,;ciej mówię i myślę o nim . 

N iechęć do Darka pojawiła się już 
na dyskotece. Był, chociaż wcale 
się go nie spodziewałam, bo już 
straciłam nadzieję, że kiedykol­
wiek przyjdzie. Myślałam, że może 
chociaż podejdzie do mnie , ale nic 
z tego. Zaczepił mnie tylko kiedy 
wychódzilam, abym mu przynio­
sła kanapkę . Proza, nic poza tym. 
Zresztą nie mam się czym przej ­
mować - powoli odkochuję się w 
nim i właśnie na jego miejscu 
pojawił się Jurek. Darka prawie 
znienawidziłarI} na tej dyskotece. 

90 .01.10 (SRODA), GODZ. 
10.00 
Chcę zobaczyć Darka. Może on 

mi pomoże w moich kłopotach. 
To, że na półrocze będę miała tyle 
trój, zawdzięczam jemu. 

90.01.16 (CZWARTEK), 
GODZ. 20.00 

Dziś znowu śnił mi się Darek ... 
Nie wiem, który t o już raz. Teraz 
t,o był naprawdę straszny sen. 
Sniło mi si ę, że on umarł, a 
j a na pożegnanie musiałam go 
pocałować. Był strasznie zimny i 
jakiś taki niebieski na twarzy. 

90.01.19 (PIĄTEK), 
GODZ. 7.40 

Wzruszam się często, ale wcale 
nie okazuję tego po sobie. Chcę 
pozować na twardą, ale wcale taka 
nie jest em. Wstydzę się pokazywać 
swoje łzy. Wtedy też ... było mi 
wstyd że rozbeczałam się przy 
Tobie, ale - wybacz - ja już 
naprawdę nie rpogłam. 

90.01.31 (SRODA), GODZ. 
11.50 

Wczoraj Go widziałam! Serce 
zaczęło mi łomotać jak sza lon e. 
krew napłynęła do twp.rzy. Przy 
nim Jurek jest mi zupełnie obo­
jętny. 

90.02.25 (NIEDZIELA) , 
GODZ. 24.45 

J eszcze teraz leżąc w łóżku 
nie mogę w to uwierzyć! Całowa­
łam się z Jw·kiem! Dotąd j eszcze 
czuję smą.k J ego ust. Było cudow­
nie! Nareszcie odważył się zrobić 
pierwszy krok . Może n awet zbyt 
długo, bo ch yba trochę prz~sadzi­
liśmy i trochę s i•; tego wi,tydzę. 
Jednak m ówi s ię t rndno. J eszcze 
nie j estem pewna co będzie cla­
IPJ , j eszcze mam wątpliwości , które 
chciałabym, żeby On rozwiał . 

90.03.05 (PONIEDZIA-
ŁEK), GODZ. 9.00 

W ni edzielę był u mnie Ju­
rek. Było całkiem fajnie . Wreszcie 
oś1ni elił się i mówił dużo o sobie . 
Odniosłam wrażenie, że jest mu ze 
mną dobrze, że pasujemy d o siebie. 
Jednak tego co on myśli i czuje na­
prawdę nigdy ch yba nie odgadnę. 
Tak , to chyba prawda. Przy n im 
zapomniałam o Darku, a przecież 
byłam prawie u kresu wytrzymało­
ści. Byłam chora z miłości, prawie 
do obłędu. 

90.03.11 (NIEDZIELA), 
GODZ. 18.40 

T ak , to właśnie dzisiaj skończy­
łam 16 lat . Czego mogłabym sobie 
Życzyć w tym dniu? Chyba, żebym 
doszła cło czegoś w życiu , abym 
za następne 16 lat nic nie mogła 
powiedzieć, że nie zostawiłam po 
sob.ie śladu, Że przeminęłam bez 
echa. 

90.07.0°1 (NIEDZIELA) 
Boże , co j a robię? ! Wczoraj na 

dyskotece tańczyłam z Dark.iem . 
Prawie wcale do s iebie nie odzywa­
liśmy si ę, ale czułam, że to dawne 
wraca. Czytałam to w jego oczach 
i godziłam się kiedy głaskał mnie 
po 1·ęce. Odpowiedziałam mu na 
te pieszczoty, a le wiedziałam , i e 
źle robię. Nie powinnam była z 
nim zaczynać, b o to nie m a sensu. 
„Przeci eż masz Jw·ka" mówiłll:m 
sobie, ale to nie trafiło do mme. 
Wtedy był ważny ty lk.: On. O 
Jw-ku myślałam jako o kimś ob­
cym i dalekim . W chwili kiedy 
Darek wziął mnie za rękę zapo­
mniałam o Jurku, o całym świecie, 
nie zastanawiałam si ę nad konse­
kwencjami t.ego. Liczył s ię tylko 
On i ta wielka miłość, któr-. gorącą 
falą zalała mi serce. 

Sama nie wi<'m co b .tie dalej. 
~~STKA 
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Przyjdź! 
Moze ta noc odmieni 

Twoje zycie 
Redakcja „Kontraktów" 

„JJ" Spółka z o.o i Agencja „PRRM;\11 

PROPONUJĄ 
* c;;otygodniowe wyjazdy autokarowe do Istambułu. Brukseli i Berlina 
* wizy do Kanady. Turcji.lndii i innych krajów 
* bilety lotnicze do USA. Kanady, Tajlandii. Singapuru. Australii 

i Europy Zachodniej . 
* pośrednictwo w wyrabianiu paszportów 
* ubezpieczenia na pobyt za granicą 
Szczegóły w naszych oddziałach:Lomża. Al. Legionów 7 (red. 

„Kontraktów'), tel. 40- 22: Zambrów. ul. Kościuszki 12 

w Lomży, ul. Poznańsk ::: 154 B 
<naprzeciw Zakładów PPS>. 

OFERUJE PREFABRYKATY: 
- płytki chodnikowe. t rylinkę. krawężniki. obrzeża, 
- bloczki M-2, M-4. M-6. 
- pustaki: stropowe DZ-3. spalinowe. wentylacyjne. 
- kręgi i rury .e5 120. 100. 80, 60. 50. 32, 
- przykrywy oraz inne wg zamówień. . 

Prefabrykaty wykonywane są zgodnie z normami. 

NAJMIZSZE CENY 
- BEZPLATNY ZAŁADUNEK 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 

SIGMAR 
w Lomży, ul. AL. Legionów 143, te l. 1 69-244 w. 231 

telex 8 52688, fax 2923 
oferuje po atrakcyjnych cenac h torby: 

- olejne - w ... cenie 19.650 - ·21.650 zt za 1 kg i 
- emulsyjne - w cenie 15.200 zt za l kg (zewnętrzne 

wewnętrzne) 
pojemniki do wędlin - 95 tys./szt. 
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JERZY SIKORA 

rzeba pokochać 

. rok temu , recenzują<.: 
Prawie ·u · 
'kJ nusza Bernera „m.gme-

lOml ta. ·erdz iłem że zgodnie z · ~ s Wl ' 
lll

3 
'i s• to „mgnienia" wyła-tyiu ern „ . , . 

. potoku rzeczyw1s tosc1. Wlane z • , , 
opisywał rzeczyw1stosc 

Autor . ł · . kowo skupia su; na pew-
wyon ' kh nychjej monadach , cz~t ac . . 

11 t miast w naJnowszeJ 1,ao . . P . 
. . poetyckiej „ o w1ecze-

~~ązce . 
~ dokonuje zapisu obserwa­

IZJ • l . 'd . 
ji bardziej tnm~ers~ neJk, w1 . z1 
, . t w szerszej pexspe tyw1e . w1a . . 
,najdujemy mmeJ przelotnych 

. esJ'i a więcej uogólnie ii . nnpr ' . . . 
Bohaterem wiersza s t aje się me 

O d pi<,:<.: iu la t. je:; teś111y 111ał­
że1istwem. Uważam je za bar­
dzo uda n e i szczęśliwe. Współ­
życie układa się między n a mi 
d o brze, a le jesteśmy świadomi 
t e go, że wygląda ono ina­
c zej niż u innych . Otóż , by 
ulec p o dniece n iu , pofrzebuję 
ba rdzo s iln yc h bodźców. Gdy 
zaczęliśmy współżycie (mąż 
był moim drugim pa rtne re m ) 
nie miałam 01·gazmu. Kiedyś 
zupełnie przypadkowo , mąż 
z byt s ilnie podrnżnił łech­
taczkę. Przeprosił mnie za 
to , ale właśnie wtedy oka­
zało się , że poczu łam znacznie 
s ilniejsze p odniecenie. Spró­
bowaliśmy stosowania s ilniej­
szyc h pieszczo t. Reagowałam 
u a nie . N asz s t osu ne k po­
lega n a gwał townych , p ra wie 
b ruta lny ch ruch a ch. W ówcza s 
odczu wam orgazm. Zastana­
wialiśmy się z mężem , co jest 
t.ego przyczyną. 

ANKA 

tyl~o promyk światła, ~u b.telny 
aiwięk czy liryczny pejzaz, ale 
iOwniei Ziemia jako plane t.a 
(,Ziemia", „Plakat", „Rozmowa 
1synem" ). 
Napewno pierwszoplanowy1 11 „r--,,..,,,,,,,..,.,...,..,.,.....,.,.,...,.,.,,,,,,,,====.,.,....,,,,.., 

liohaterem tomiku jest Cza:- . 
llam na. myśli zwłaszcza cy kl 
otworów „Godziny" i tytułowy 
'ryk .Po wieczerzy". P oeta wy­
e~ponuje aspekt przemij ania, 
!mierci. Próbą wyjścia z osacze­
iia czasem są powroty do d zie­
"stwa („Fotografia Matki", 
,Ojciec"), a także szukanie 
spólnoty: z ludźmi oraz z in-

l;\" 

irlina 

· 7 (red. 
ki 12 

ie. 

231 

kg . 
~trzne 1 

)mi formami istnienia, np. ze 
'wiatem przyrody, z drzewami: 
,(„.) podczas rnzmowy 
z zaokiennym światem 

pada pytanie -
dokqd idziemy bracio klony?" 

(„Godziny" ) 
Drzewo jest symbolem Życia. 

ikorzenione głęboko w ziemi , 
yrasta ponad inne istoty żywe. 
1wi się też jako sym hol samego 
'twa. Człowiek c~tce więc , 
ikby przez przyjaź 1l. z drze­
.ami, przedlnżyć swoj e t.rwa­
. Broni się przed tym, „by 

,IE ro.zpierzchły się / przed 
wilan1em / sk1·zydlate s tada 
adziei" („Godziny"). 
Ostatni w tomiku wie rsz 

!wi~tlo. które przemij a. „) po­
UJe, ze Berner nie ulega 111·­

iliz . mowi, nie poddaj e się prze-
wn • · . ?5Ctom losu, który wcale 
ie Jest łaskawy, bo „ilć wo­
zy: d.iwigać / śliskie stovuie 
hodow / tvyisz ych nii noc". 
Dela daje do zrozumienia, że 
eba zaakce • · · · · . . P•Owac zyc1e z Jego 

.rpiemem i bólem. T rzeba za­
ceptować , 
. . ' •O znaczy tr zeba 
kochac gdy . M' I , . . k . S ' z I OSC - ja · pi-
; w. Paweł Apostoł - wszy-
~~ " . rywa, wszystkiemu wie-
y, Wszystk1'e · d · · go się spo ziewa 
:zystko cierpi" ( 1 Kor 13 7 ~ 
lllaczenie w B' bl' . Gd' , iej'). g „ i u ~ a n-

!~bą .s1 troną książki są dość 
ne t ustr · J _...,. •• _kiego. ' acJe erzego Swo-

Janusz B.. . 
Y' 1.1 .. erner, „Po w1ecze-

, JV te k' D . JS ·1 Doni K ultu ry 
oin Sro I · · 

111z· < ow1s k T wórczyc h 
łl99Q . . ' 

z. 1 s. 32, 11 akład '.WOO 

ODEJŚĆ 

Z tym listem noszę się od 
d awna. Z lis tem do Ciebie, Gi­
zelo , bo nie mam z kim o t ym 
porozmawiać. Myślę , że nikt by 
mnie nie zrozumiał. Jesteśmy 
małże1i stwem od 10 lat , mamy 
V-letnią córkę. Mam wszys t.ko: 
dom , własny samochód, pienią­
d ze. I równocześnie poczucie, że 
i.vcie m ij a mi jałowo i bezna­
dziej nie. Mój mąż zajmuje się 
inte resami. Ja j estem u niego 
gdzieś na sam ym ko1ku , aczkol­
wiek wszys tko nam zapewnia 
do dostatniego życia. 

Daw no straciłam z nim kon­
t.<1.k t. Myślę, ż~ powinnam od 
niegg odejść . Zyję tylko j ako 
jego c ień . Nie obchodzą mnie 
wielkie pieniądze - wolałabym. 
by po prostu był . By ł cie­
pły, kochający, a nie szors tki. 
:ta biegany i zmęczony. O n niC' 
rozumie moich potrzeb . W ogóle· 
nie rozumie kobie t . U waż a je za 
ni ższe is tot y. 

Co j a robię przy ty m czło­
wieku? 

Mam 33 la ta. Nie mogr,: 
się zdecydować, chociaż powta­
rzam sobie codziennie: „Odejdź. 
odejdź od niego". Jest m nie co­
raz mniej . Już nie potrafię prz) 
nim zaistn ieć. 

„ R eb eka'" 
'Wa rszawa 

T a k mało piszesz o W asZ('.i 
córce. C zy mąż dla niej także ni­
gd y nie m a czasu? Zanim pode.i­
miesz decyzję , rozpatrz także i 
ten ukł ad . Jest równie ważny 
I jeszcze jedno: może sprób 11 -

1'1·ug wra:l.liwo~c i z 1 11,rsł<Jw• ·.1 
w p obudzaniu seksuali1ym za­
leży od kilku czynników: po­
ziomu temperamentu seksual­
nego, s topnia wrażliwości re­
cep torów seksualnych, poziomu 
hormon ów płciowych oraz stop-
1tia wrażli wości ośrodków se­
ksuali1ych w ośrodkowym ukła­
dzie nerwowym. Należy najpierw 
znaleźć przyczynę podwyższonego 
progu, a późn iej przez ewentu­
a lne leczenie starać się go obni­
żyć. 

Najczęściej spotykam się z 
dyskretnymi zaburzeniami orga­
zmu i wówczas małe dawki 
hormonów, witaminy lub leków 
działających na układ wegeta­
tywny i ośrodkowy układ ner­
wowy prowadzą cło obniżenia 
progu . 

Jeżeli nato1niast jest to cecha 
indywid ualna, specyfika reaktyw­
ności danego organizmu, wówczas 
leczenie najczęściej jest niepo­
trzebne, chyl>a, że wymaga tego 

jesz podjąć jakąś pracę? Usamo­
dzielnić się w ramach \i\Taszego 
związku? Wyjść bardziej „do lu­
dzi"? Znaleźć jakiś kompromis? 
Wiele małże1l.stw tak układa 
sobie życie. 

Przemyśl jeszcze tę osta­
teczną decyzję. 

GIZELA 

OF ERT Y 

Spokojny (bez nałogów), lat 
40, własne gospodarst.wo, pozna 
panią, która lubi wieś (może 
być z dzieckiem). 

\Vitold 
o 

T,11 hię muzykę, przyrodę, 

d obro d a nego , związku erotyrz.. 
n ego. 

Natomiast w przypadku u wa­
runkowań psychiczny ch, prowar­
dzących do podwyższenia progu 
wrażliwości ·zmysłowej, dzięki spe­
cj alnym m e todom bad ania i. te­
s t om można ujawnić m echa ruzm y 
psychi czn e i poprzez poradę lub 
p sych oter api« rozwiązuje się p ro­
blem. 

Wyczucie s t opnia wrażliwości 
zmysłowej part.nera jest bar­
dzo potrzebne i wymaga spo­
strzegawczości . Osoby z doświad­
czeniem seksualnym wiedzą, Że 
w zasadzie każdy partuer ma 
n ieco odmien ny próg wrażliwo­
ści . Stąd n a przykład przyzwy­
czaj enie si ę d o delikatnego pie­
szczenia, pobudzania j ednej osoby, 
w przypadk u drugiej może okar­
zać si ę nieskuteczne. Wiele ko­
b iet jest p r zekonanych o swej 
rzek omej oziębłości , tymczasem 
problem tk wi w zbyt słabym 
pobudzani u ich sfer erogen­
nych . 

Dr ZBIGNIE W 
LEW STAROWIC Z 

(itd) 

zwierzęta (mam 27 la t , 182 
cm). Prowa<lzę swoje gospodar­
stwo (zmech a nizowane). Marzę 
o poznan iu miłej d ziewczyny do 
25 lat.. Marzę, by zechciała ze 
muą spędzić „noce dnie" w 
radości i smu t.ku. 

Sylwek 

Samotny emeryt (61/170), 
wykształcony, pracowitv (bez 
nałogów), dodatkowo zajmuje 
się pszczelarstwem i dzi ałką, 
pozna samotną pauią. (ok. 50 

- lat), niezamężną, wrazliwą, in­
teligentną, t~skniącą za p raw­
dziwą przyjaźnią. 

„wvv·· 
Fot. GA.b o r Loriuc z y 

I 

_ł 
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W OBJĘCIACH 
GRZECHU 

Gdzież te czasy, kiedy łom­
żyński tygodnik „Kontrakty", 
pod czujnym i surowym okiem 
purytańskiego PZPR, prezento­
wał wysoki poziom etyczny i 
moralny. Teraz samodzielne, od 
nikogo niezależne „Kontrakty" , 
staczają się coraz bardziej niżej 
i tylko patrzeć, ja.k osiągną po­
ziom grzesznego i powszechnie 

· potępianego tygodnika „Nie". 
Zajrzyjmy dla przykładu do 

numeru 16 łomżyńskiego pisma. 
Już na stronie tytułowej plakat 
porno, w środku n u mer u zaś 
sodomia i gomoria. 

Oto 80-letni staruszek nama­
wia czytelników do powszech­
nej kopulacji , bez względu na 
wiek, porę dnia i roku. Roz­
tacza pornograficzną wizję bez­
bożnych technik seksualnych, 
budząc wśród uczciwego społe­
cze1istwa oburzenie i zgrozę. 
Daje niewybredne rady, nie 
tylko co robić z kuta.siną, ale 
nawet do czego używać pal­
ców. Zupełnie jakby z mlekiem 
matki-Polki nie wyssał przeko­
nania, iż palce winny służyć 
wyłącznie do kreślenia znaku 
krzyża. 

Staruszek może nie wie, co 
mówi, ale Że redakcja pozwala 
na druk tego rodzaju publikacji! 
Jak można zapominać. że pisze 
do społeczności katolit:kiej, kt.ó­
rej obce jest wszelkie rozpasa­
nie. Czyż redaktorzy nie wiedzą, 
Że przyzwoici ludzie w ogóle nie 
powinni prowadzić współżycia 
płciowego. Gdy zmusza ich do 

tego konieczność podtrzymywa­
nia gat.unku, mogą współżyć 
wyłącznie w celu spłodzenia 
potomstwa i po uprzednim uzy­
skaniu pisemnego zezwolenia. 
Cała nadzieja, że rychłe 

wprowadzenie tych zdrowych 
za.sad do nowej Konstytucji, 
pozwoli na wypalenie ogniem i 
mieczem śladów spermy z łam 
naszej prasy. 

J uż teraz jednak sprawą 
pownnen. zająć się z urzędu 
prokurator .' Artykuł wywołał 
u nrnie niezdrowe podniece­
nie oraz grzeszne myśli . Tylko 
dzięki olbrzymiemu wysiłkowi 
w~l i powstrzymałem się od tego. 
aby natychmiast nie pobiec ·na 
dziwki . .Jest to niezhitym do­
woduu , że publikacja posiada 
11 ::-ie·] kie znamiona. pornografii. 

Szybka izolacja zespołn 
„!\:antraktów" uchroni nie ty lko 
społeczeństwo, ale także i sa­
mych redaktorów przed dalszą 
demoralizacją i staczanie się w 
otchłań grzechu. 

WIESLAW 
WENDERLICH 

WYJAŚNIENIE 

W związku · z listem „Do 
rodziców", zamieszczonym w 
16 numerze tygodnika, stwier­
dzam, że zawiera on nieprawdę. 
Nigdy żaden z moich uczniów 
ne był, w ramach zajęć z j ęzyka 
angielskiego, pod jakimkolwiek 
innym wpływem , jak tylko pod 
wpływem nauki. · 

Autor listu, nienawidząc wy­
znawców innej religii , tak spre­
parował jego treść. aby zdyskre­
dytować mnie, jako nauczyciela 

. angiels~iego i całą naszą spo­
łeczność. 

W szczególności wyjaśniam, 
ze: 

Dziecko, o którym jest. mowa 
w liście, to osoba pełnoletnia, 
która ma prawo do wyboru 
własnego stylu życia. 

Osoba ta jest uczestnikiem 
naboże,'1stw od półtora roku , 
a. języka angielskiego uczy się 
od czterech miesięcy. Jej wiara 
więc nie ma i nie może mieć 
nic wspólnego z lekcjami. Poza 
nią uczę wielu innych , którzy w 
zborze nie uczestniczą i 11ie są 
pod żadnym religijnym wpły­
wem. 

Nie jesteśmy żadną sektą 
religijną. Sekta, to grupa za­
mknięta, elitarna ze s topniami 
wtajemniczenia, obrzędami . Nie 
mamy z tym nic wspólnego. Ko­
ściół Zielonoświątkowców w RP, 
którego częścią jest 11 asz z bór, 
jest prawnie działającą spo­
łecznością wyz n aniową, woln~· 1 11 

Kościołem , do którego może 
należeć 'każdy, kto chce swoj!" 
życie podporząd kować zasado111 
P isma Świętego. N abożerist.wa. 
są otwarte, odbywają się w pu­
blicznych miejscach, z ewangelią 
wychodzimy do ludzi. . 

Jeżeli w psychice tej osoby 
nastąpiły jakieś zmiany, to 
chyba takie, że nie zieje ona 
nienawiścią do inaczej myślą­
cych , ale wszystkich darzy Bożą 
miłością i jest peł na Bożego 
pokoju. 

Oby w nas wszystkich na.5tą­
piły takie zmiany! 

JACEK CZAU DERNA 
Lomża 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU ARTYKUŁAMI 
SPOZYWCZYMI 

. ELIZABET 
w Łomży, ul. Al. Legionów 143. te l. 169~244 

telex 852688. fax 2926 · 
OFERUJE: Flaki wołowe mrożone po 17.500zl/k 

oranżadę po 800 zł za butelkę 9 
Towar dostarczamy własnym transportem 

Na terenie miasta i pobliskich miejscowości trans 
bezpłatny Pon 

, HURTOWNIA 
AGRO-SYSTEM 

WARSZAWA 
AGRO - SYSTEM 
Spółka Akcy j na Oddział Łomzo, ul. Gw. l udowej 14 

tel. 169- 627 wew. 237 

OFERUJE DO SPRZEDAZY HURTOWEJ: 
- papierosy krajowe i zagraniczne (wysoki rabat) 
- sprzęt audio-video (telewizory i magnetowidy firmy 

GOLD-STAR) 
- ketchup import. 2000 zt (opakowanie 200 g) 
- odziez 
- wózki dziecięce importowane 
- chodziki (import) 
-zabawki 
- piwo i wino. 
ZAPRASZAMY CODZIENNIE W GODZ. 8.00-15.00 

NAJLEPSZYM PREZENTEM 
dla Twojego Dziecka 

z okazji Pierwszej Komunii Świętej 
i zbliżającego się Dnia Dziecka - to na pewno 

K-443-0 

· komputer „Commodore" 
Zapraszamy do naszych sklepów „BALTONA" w tomży. 
Kolnie. Piszu. Grajewie. Zambrowie i Wysokiem Maz. 
Polecamy bogaty asortyment oraz najniższe 
bardzo konkurencyjne ceny. 

Już dziś dokonaj u nas zakupu - jutro maże być drożej. 
Nasza firma - to gwarancja udanego zakupu. 

. . ~·.·: 

K-81 -0 

P lebiscyt. czytelniczy w nu­
merze H wygrał teks t GA­
BRIELI SZCZĘSNEJ „TEGO 
NIE ZAPOMNĘ". 

UWAGA! Czytelnicy, którzy 
do 30 czerwca 1991 r . nadeślą 
minimum 15 oryginalnych , wycię­
tych z tygodnika kuponów, weżmą 
udział w losowaniu nagrody w 
wysokości ;2 OOO OOO złotych . 

r11. 

KUPON od· 
I ) Za najlepszy tekst w tygaJll. 

niku I<on t rakty" nr ..... uwaz " ... ..... ............ : .... 
· ···· . ....... . ..... . .. 

... . ... . ... . ... . . j,": ·,~b;~ 
2) Wkrótce c, ci_a • 

(chciałbym) przeczytac o .... ·· ...... . . .. ....... . .. ·· 
. . ........ . . . 

.. . WYTNIJ 1 WYŚLIJ ' . 
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wroREK 
Pro gr~ 

Wiadomości: 
22.15; ' d 
s.00 Dzien o 
9.10 Don~owe 

9.35 To się m• 
10.00 „Rashom 

11.55 Aktualne 
12.00 WyprawJ 

skiego; 

12.30 W Eu~·op 
13.oo Chemia;_ 

13,30 Spotkam• 
14.05 Sezam i 
IS.05 „Jedwabi 
I5.55 Program 
I6.10 Video-t.01 
16.20 Tik-Tak 

Ruxpina" 
17.15 Teleexpre 
17.35 Laporato: 
18.00 tO minut; 
1SJO Studio sp 
19.15 Dobranoc 
7().05 „Rashomo 
!1.45 List.y o gc 
n.JO Warszaw< 

Lransmisj: 
!3.30 Rozmowy 

Pro grai 
C~N - H eaclli m 
23.45; 
7.55 Pow i I.anie 
8.10 ,Ulica Sei 
9.10 „Sani a E 

USA; 
10.15 Magazyn 
14.55 Powitanie 
15.00 „ Ulica Se2 
6.00 Organy p< 
6.30 Magazyn ' 
7.00 „ Wielkie I 
8.00 Program I 
8.30 Modlitwa 
8.50 A1'1.yści-G. 

na B iałą 
wid. poet.) 

9.30 Brahms 
Hanny La• 

.OO Siódemka 
1.00 Teatr czyli 

rozmawia 
l:!O Panorama 
1.~5 Sport; 
i.J5 Akademia 

„Ślepy t.or' 

RODA 

Pro gr au 
9.00 Program d 
9.05 „Kleks w fi 

rwanie Agr 
ski· 

1 .'. ·25 „!\rama w 
sku" _ ll'-

0 ·5 S lun 
·1 Ludio spo· 

2.05 Video-top·· 
2·25 Wodadnet 
.oo !elc-aj,dio-
.05 Zo< • 

' li~ \t11 ·1 
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· 5 (w Przerw. 
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.45 R • 
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5 Teatr form 

Pocztówki 
Swinarski 
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wroREK 
Program I 

. . 9 oo 16.00, 19.30, Wiadomosc1: . ' 

12.15; · · d bry· oo Dz1en ° • 
8. D mowe przedszkole; 
9j~ T~ się może przyda~; 
9 R,ashomon" - fihn Jap;; 

IO.~ Aktualności Telegazet~; 
n. "' prawy prof. C1ekaw-12.00 nY 

skiego; . . 
30 W Europie nowozytneJ; 12. . 

13 OO Chemia; . 

13:30 Spotkania z hteratw·ą; 

14 05 Sezam; 
11 

15:05 „Jedwabny ~zlak ( 24); 
15.55 Program dnia; 
!6.10 Vicleo-to1~; 
16.20 Tik-~ak ,/ „Przygody misia 

Ruxpma ; 
17.15 Teleexpre~; 
Il.35 Laporator1wn; 
!8.00 IO minut; 
!810 Studio sport; 
19.15 Dobranoc; 

11 
• 

20.05 
11
Rashomon - film Jap.; 

21.45 Listy o gospodarce; 
22.30 Warszawa dla Lwowa - re­

transmisja koncertu ; 
13.30 Rozmowy intynme. 

Program II . 
C~N - Headline News: 8.00, 10.00, 
13.45; 
7.56 Powił.anie; 
8.10 .Ulica Sezamkowa"; 
9.10 11Sa11ta Barbara" - serial 

USA; 
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej; 
!tss Powitanie; 
15.00 „Ulica Sezamkowa"; 
6.00 Organy polskie; 
6.30 Magazyn ekologiczny; 
7.00 „Wielkie poch-óże" {6); 
8.00 Program lokalny; 
8.30 Modlitwa wieczorna; 
8.50 A1'1.yści-Galerie: „Czekając 

na Białą Lokomotywę" 
wid. poetycko-malarskie; 

9.30 Brahms w interpret.a.cji 
Hanny Lackert (skrzypce) ; 

.OO Siódemka w „Jedynce"; 
I.OO Teatr czyli św )at - z J. Trelą 

rnzmawia A. Zur:>wski; 
L10 Panorama dnia; 
1.45 Sport; 
1.55 A~adc111.ia polskiego filmu -

.Slepy tor" . 

RODA 

Program I 
9.00 Program dnia· 
9·05 , l<leks w I<os1~osie" (1) Po-. " rw.aiue Agnieszk.i" - film pol-

ski· 
1.25 l\'1·•:11 I . . . ., .., a woc y w1atru f pia-

sku" - fihn dok
1

• • 055 s . ., 
· lud10 sport· 
2~5 Vide0-top· ' 
2.2sw . ' 
.oo odaclu~t przedstawia; 
. !ele-af,d10. video; 

.0.1 Zn • • 
k
' fi~ \tl<'n11· 11a pr. publ. 
ult1U· . 

,45 \V ••. • . • 
Ch st~iy111 kmie: „Festiwal 

" S aphnowski" - film USA· 
•Oo tud I 

.45 (w 0.spo1·~. : Irlandia.. Polska; 
Ptzerwie meczu) Telee-

xpł'ess· 
. 45 R ' 
nn eportaż· 
uu W' I 
:os ieczorynka; 

.Dynast· " · ,55 T ta - sena! USA; 
eatr formatu pocztówki -

Poczt· k' 
S · ow 1 telewizyjne K. Wtnarskie 

,55 Recital T' go - pr. dok.; 
'p iny Turner. 

i·ograrn II 
N - He dli 

·15; a ne News: 8.00, 10.00, 
15 Po . 
IO Wttanie; 

„Denver t • 
fil . ·os .at.111 dinozaur" -

Os p~ an11n. USA· 
Iog1·a ' 
O. h 111 rozrywkowy· ,, ta el k' ' 

s i młyn" - rep.; 

lU.15 Magazyn TV Snia<laniowej; 
10.30 „Czar czterech kółek" - pr. 

filmowy; 
11 .00 Dookoła świat.a - Na Sa11a­

rze; 
11.30 „J. Strauss niekoronowany 

król" - film biogr. niem.; 
13.30 Super Zenon; 
13.50 Podróże w czasie i prze­

strzeni· 
14.40 110pali;1scy" - fihn dok.; 
15.10 Twarz roku '91 - rnlacja z 

konkw-su; 
16.00 Program dnia; 
16.05 „Zmiem1icy" (9) - serial TP; 
17.00 Godzina z J. Kryszakiem; 
18.05 „M.A .S.H ." - serial USA; 
18.30 „Droga" - film dok.; 
19.30 F. Chopin - Sonata G-moll; 
20.00 Księgarnia 11Dwójki"; 
20.30 Śpiewa S. Toczyska; 
20.50 Pw1kt widzenia - pr. pub!.; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „W labii·yncie" - serial TP; 
22.15 Wieczór kabaretowy w Cafe 

Filka. 

CZWARTEK 

Program I 
Wiadomości: 9.00, 16.00, 19.30, 
22.30; 
8.00 Dzie11 dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Sto lat ; 
9.55 „Heroina" - serial ang.; 

15.55 Prngram dnia; 
16.10 Kwant i film „Powiedz mi 

dlaczego?" 
17.00 Transmisja mszy św . z Ko-

ścioła św. Krzyża; 
18.15 Teleexpress; 
18.30 Prawo prawa; 
18.45 Podróże na Kresy - film 

dok.; 
19.15 Dobranoc; 
20.0.S „Heroina" - serial ang.; 
22.45 Standardy jazzowe. 

Program II 
CNN - Headline News: 8 .00, 10.00, 
23.40; 
7.55 Powitanie; 
8.10 „Ulica Sezamkowa"; 
9.10 .. W labiryncie" - serial TP; 

9.40 Magazyn TV Śniadaniowej: 
14.55 Program dnia; 
15.00 „Ulica Sezamkowa"; 
16.00 Mag. krajów nadbałtyck.ich; 
17.00 Magazyn 102; 
li.30 Magazyn ekologiczny; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Cudowne lata" ·serial 

USA; 
19.00 Teleklinika dr. Kaszpfrow­

skiego; 
19.30 Stud.io sport; 
20.30 Konstytucja 3 Maja w pieśn.i 

i piosence; 
21.30 Panorama dnia; 
21.4.5 Sport; 
21.55 Kino studyjne Dwójki: „Ży­

cie jest. powieścią" - film 
franc. 

PIĄTEK 

Program I 
Wiadomości : 19.30, 22.35; 
8.45 Program dnia; 
8.50 Pan Kleks w Kosmosie (2) 

- „Misja Volta.na" - fihn 
polski; 

9.55 Język ang. dla dzieci; 
IO.OO Uroczyste posiedzenie Parla­

mentu RP; 
11.00 Muzyka polska; 
11.45 Transmisja obchodów rocz­

nicy I<onst.ytucji 3 Maja 
S.Pl-Zed Grobu Nieznanego 
Zołnierza. w Warszawie; 

13.30 „Stefania Woytowicz": - film 
dok. ; 

l4.00 Po co nam to było: koncert z 

okazji 35-lecia stu<lenck.icgo 
klubu „Stodoła"; 

1.5.2.S „Chłopi" (5) - serial TP; 
16.15 Teleexpress; 
16.30 Uroczystości z okazji 200-k­

cia Konstyt_ucji 3 Maja na 
placu Zamkowym w \.Varsza­
wic· 

17.30 "wielka ch·oga" - polsko­
-włoski film fab.; 

19.00 Wieczorynka; 
20.0.S „Trzeci !\faja" - widowisko 

historyczne; 
21..SO \Veekend w „Jedynce''. 

Program Il 
CNN - HeacUine News: 10.00. 
23.35; 
8.00 Powitanie; 
8.05 „Santa Barbara" - serial 

USA; 
8.55 Magazyn TV Śniadaniowej ; 

10.30 „Love story po polsku" pro­
gram filmowy ; 

11.00 „Testament Rzeczypospoli­
tej "; 

11.30 „Stara galeria" - 1·ep.; 
11.50 „Światowe safari" (2) - film 

dok.; 
12.40 „Droga na południowy za­

chód" - film czechosł.; 
14.00 Międzynarodowe Spot:kania 

Muzyczne Orkiestr Wojsko­
wvch - Kraków '91 · 

L.S .00 Z. cyklu Polacy: ..Stanisław 
Kostka Potocki" - film dok.; 

15.50 Polskie koncerty skrzypcowe; 

16.30 „Pi-zychodnia wszelkich dole-
gliwości" (21) - serial austrl.; 

17.20 Program dnia; 
17.30 „Dzieło Sejmu Wielkiego" ; 
18.00 Wzrockowa lista p1-zebojów; 
18.30 „Kabaret Frisco" ; 
19.:Jo Mu'Łyka Chopina w Żelazo-

wej Woli ; 
20.00 Stud.io sport; 
21.30 Pa1101·ama dnia; 
21.50 C1·ime story" - serial USA · 
22.35 Obrazy, słowa, dźwięki; ' 
23.50 Noc z Anteną 5. 

SOBOTA 

Progrruu I 
Wiadomości: 9.00, 19.30; 
7 .OO W sobotę rano; 
7.4 5 Tydzieri na działce; 
8.15 Piłkarska kadra czeka; 
8.35 Ziarno; 
9.10 5-10-15; 

10.35 Język ang. dla dzieci; 
10.40 Na zdrowie; 
11 .00 „Bellona"; 
11.25 Koncert Życze1l.; 
11 . .55 Aktualności Telegazety; 
12.00 Śpiewać każdy może; 
12.40 Siódemka w „Jedynce"; 
13.30 Z Polski rodem; 
14.00 Walt Disney przedstawia.; 
15.15 Stuclio sport; 
17 .15 Teleexpress; 
17.35 Ex libris; 
18.00 Flesz; 
18.20 Butik; 
18.50 Z kamerą wś1·ód zwierząt ; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Gliniarz i prokm·ator" 

serial USA; 
21.00 Konkw-s Piosenki Eurowizji; 
00.05 „Cobra" - fihn USA . 

Program II 
CNN - Headline News: IO.OO, 
23.30; 
7.25 Ka.liber; 
7.:l5 Powitanie; 
8.10 „Kapitan Planeta i Planeta-

ria.nie" (8); • 
8.35 Magazyn TV Sniadaniowej; 
9.15 Ha.le i Pace; 

10.40 „Cudowne lata" serial 
USA; 

11.05 W świecie ciszy; 
11.25 „Kamyk na szaniec" - rep.; 
12.15 Klub 5-10-15; 
13.15 Zwierzęta świata; 

13.50 „Gdańskie spotkania gita-
rowe" - rep.; 

14 . 20 Czarodziejski flet Mozarta: 
I 1.50 Pmgram dnia; 
1.5.00 „Klub Profesora Tutki" -

seriru TP; 
15 .30 „Santa Barbara" serial 

USA; 
17.00 Studio sport ;-
18.00 Program lokalny; 
18.30 Hale i Pace: 
19.UO Dziewczyny miesiąca; 
20.00 Wielki koncert. Yo Yo Ma. w 

Warszawie; 
21.00 „Historia dzielnicy Hale" 

rep.; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Modlę się z wami i '/.a w;,, ": 

21.55 Wyzwanie losu" (2) - film 
austrl. 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości : 19.30, 22 .00: 
7.00 Witamy o siódmej; 
7.30 Kraj za iniastem; 
7.55 Po gospodarsk-u; 
8 .10 Od niedzieli do niedzieli ; 
8.55 Program dnia; 
9.00 Teleranek; 

10.25 Język ang. dla. dzieci; 
10.30 „Ryzykanci" (6); 
11.25 Notowania; 
11.55 Koncert życzeri ; 
12.20 „Wojs kowy Korpus Górni-

czy" - p r . dok .; 
12.45 Tęczowy m usic-box: 
13.30 Magazyn „Morze"; · 
14.00 Studio sp ort; 
15.00 Pieprz i wanilia; 
15.40 Z archiwum Teatru TV: C. 

K. Norwid - „Norwid" ; 
17 .15 Teleexp1·ess; 
1 7 .35 Telewizjer ; 
18.00 Studio spor t; 
19.00 Wieczorynka; 
20.05 „Jenne" .(6) - serial ang.; 
21.00 7 dni - Swiat· 
21.30 Sport.owa. nie~lziela; 
22.15 R ewizja nadz wyczajna. 

Progran1 II 
CNN - Headline News: 10.UU, 

23.40; 
8 .2.S Przegląd t ygodnia; 
9 .00 Film dla niesłyszących: „J en­

nie" (6) ; 
9 .50 Program dnia; 

10.10 Jut.rn poniedziałek; 
10.30 Program loka.lny; 
Il.OO Czar st.arej płyty; 
11.20 PHblicystyka kultw-alna; 
11.50 Zbliżenia, czyli to i owo o 

filmie; 
12.30 Express Dimanche; 
13.00 Polska Kronika Filn1owa· 
13.10 100 pyta1i. do ... ; ' 
13.50 Laureatka Konkill-su im. W . 

Lutosławskiego Renat.a 
1 Kunkel· 

14 .10 Kino Familijne: „Bas Boris 
Bocie" (3) ; -

14.55 Muzyczna Ant.ena 5; 
15.20 Polacy: Obywatel „B"; 
16.10 Podróże w . czasie i prze-

strzeni ; 
lG.55 Program d nia; 
17 .OO Stud.io sport.; 
1 7 .30 Bliżej świata; 
18 .30 Uśmiech z Galicji; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Galeria „Dwójki"; 
20.00 Studio sport; 
21.00 „Neptun TV''; 
21.30 Panorama dnia· 
21.45 .,Nigdy nie wr~caj" (3-ost. . ) 

- -serial ang.; 
22 .55 Rozmowy b ez sekretów. 

w. zwią~ku z wcześniejszym uka­
zaruem s ię 18 numeru Kont.rak­
tów" nie mieliśmy możl

1

i\vości za­
mieszczenia. p~łnego całotygocb1i •. 
w ego progi:a.mu TV. Przeprasza11 •.' . 

~· 
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~r SPÓŁDZIELNIA ~~~ 
~~ OGRODNICZO-PRZETWÓRCZA ~~~ 
:! w Zambrow1·e :!·: 
~ ~ 
•I 

•I.• .. . .. 
•I 

•I.• 

~{ organizuje przetarg nieograniczony na ~{~ 
::1 następujące pojazdy: :!~ 
•I 

•I.• 

~{ - Autobus Jelcz- Skoda. szt. 1 ~{{ 
:! Przetarg odbędzie się 8 maja 1991 r. o godz. 11.00 -.·,~ 
• 1 w siedzibie SOP Zambrów. ul. Magazynowa 4. :!~ 
.._! Pojazd można obei·rzeć pod w/w adresem :.'-: 
~I 

•I• 

·.; w godz. 7-15„ ·:,:. 

·.; Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej :!~ 

··:
1 należy wpłacić w kasie SOP Zambrów do godz. :!·: 

~{ 10.00 w dniu przetargu. ~{;. 
•.i K 9:.3 ·:1:• 
~ . ~ ... 

•:1.• I.• I .•I.• I.• I.• I.• I.• I .•I.• l.•l .•I.• I.• I.• I.• l.•l.• I .•I.• I.• I.• I.• I .•I.• I.• I.• I.• I.• l .•I.
• I.• I:. i:. 

URZĄD GMINY 
W RADZltOWIEI 

ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż działek rzemieślniczych: 

a) dz. nr 1472. o pow. 0.23 ha. cena wywoł. -
20.010.000 zł 

b) dz. nr 1474. o pow. 0 ,23 ha. cena wywoł. -
20.010.000 zł 

Cl dz. nr 1475. o pow. 0 ,23 ha. cena wywoł. -
20.010.000 zł 

położonych na terenie wsi Radziłów. oraz 
samochodu marki UAZ. o nr rejestracyjnym 

LOD-050 C 
- cena wywoławcza 8.500.000 zł 

Osoby przystępujące do przetargu powinny 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny 

wywoławczej. 

Przetarg odbędzie się 14 maja 1991 r. 
...___ w siedzibie Urzędu Gminy ----

o godz. 1 O.OO 

IEJSKI OSRODEK SPORT 
I REKREACJI 
W ŁOMZV 

ogłasza przetarg nieograniczony na 
wynajem lokalu handlowego w Hali 

Targowej w Łomzy. 

- lokal Nr 42 - I piętro, o pow. 20,2 m kw 
- bran?-a przemysłowa 

(z konkretnym określeniem). 

K-95 

Przetarg odbędzie się w dniu 15 maja 1991 r. 
o godz. 10.00, w świetlicy hotelu MOSiR 

w Łomzy, 
ul. Zjazd 18. 

W przetargu mogą brać udziat osoby fizyczne 

i prawne. które najpóźniej do dnia 14 maja 1991 r. do 
godz. 12.00 wptacq wadium w wysokości 

3.000.000 zt w kasie MOSiR lub na konto 
PBK O/Łomza Nr 374404-74304. 

Lokal do wynajęcia - do ustalenia 
(najpóźniej od 1991.08.01). 

Informacji udziela MOSiR w Łomzy w dni robocze 
w godz. 8- 13. tel. 34- 27. 

Zastrzega się prawo uniewaznienia przetargu bez 
podania przyczyn. 

Hurtownia Artykułów Biurowych. Piśmiennych i s k 
OPAKOS z ol nyc~ 

poleca szeroki asortyment towarów. 

Zapraszamy codziennie w godz. 8 - 20. 
Prowadzimy również sprzedaż detaliczną. 

Nasz adres, Ostrołęka. ul. Wesoła 70, tel. 3l-o9 

-· -· -· -· -· -· - ··. ................. 
'·•!.•!.•!.•_I.•!.•! :!~•I · LODY 

SPRZEDAZ HURTOWA 
Konarzyce 19a k/lomży 

ZAMAWIANIE TELEFONICZNE: 
Łomża. tel. 160-217. 

UWAGA! 
67-85 ZADZWOŃ 

BANK INFORMACJI 

AGENCJA REKLAMOWA „SEZAM" 
OFERTY- REKLAMA. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCYJNO-HANDLOWE 

,,IR - GRA'' 
w Janowie k/Lomży, tel. 49-05. tlx. 852379 

PRODUKUJE: 
- taśmy elastyczne (gumy róznego 

rodzaju) 
- taśmy wrzecionowe róznego rodzaju 
- kabel koncentryczny 
- węze ogrodnicze 

PONADTO JAKO HURTOWNIA 
OFERUJEMY: 

- konfekcję damską i męską 
- dziewiarstwo 
- bieliznę damską i męską 
- odziez dziecięcą 
- taśmy ozdobne. dodatki krawieckie 

i gumy wk~adowe. firanki, frędzle. 

UWAGA WYKONAWCY 

~i55ł' I REALIZATORZY INWESTYCJI 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLOWO-USŁUGOWE 

„A~DA" 
prowadzi kompleksowe zaopatrzenie 

materiałowe budów. 

Zapewniamy rytmiczne dostawy na plac budowy 

w uzgodnionych terminach. 
Ponadto. posiadamy w sprzedaży hurtowej 

i detalicznej materiały budowlane. izolacyjne 

i pokryciowe. materiały do wystroju wnętrz. 

glazury i terrakoty, materiały i urządzenia 

sanitarne. szkło okienne. wykładziny. stolarkę 

okienną i drzwiową oraz w szerokim wyborze 

sprzęt gospodarstwa domowego. 

ZAPRASZAMY DO HURTOWNI 
Kupiski Stare 37 A, tel. 45-40 

oraz SKLEPÓW: Łomża. ul. Polowa 49/51 
Zambrów, ul. Białostocka 3 

K-92-0 

Gwarant 
zgło 

-przewc 
i mat1 
wt~ 

ŁO 

DRO 
EK. SPECJ 
~nekolog Lec 
,lęka, Bogusi 
11alki, środy, 

1 w calkowi 
1eniu ). 

irrna .,PAT': 

1 t~· pośredn i~ 
ż~1sk , mieszk 

3, le!. 38- i 

~~~, SPR.ZJ 
b zywane or· 
rońców Lomi 

.LUZJE -
naly . zachodn 
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HURTOWNIE, SKLEPY 
oraz odbiorcy indywidualni 

HURTOWNIA CUKRU ,.INTEREXIMA" 
wytqczny dystrybutor Cukrowni „ŁAPY" 

na woj. łomzyńskie i ostrołęckie 
oferuje 

TANI CUKIER 
w opakowaniach 1kg.10 kg, 50 kg 

oraz cukier puder. 
dla odbiorców hurtowych ceny jak w cukrowni topy. 

NASZ ADRES: BIURO HANDLOWE 
tomza. ul. Al. Legionów 2a 

tel. 16-00-16. 16-00-17. 63-45. 
Gwarantujemy ciągłość sprzedazy towarów i natychmiastową realizację 

zgtoszonych zamówień. Mozliwość dostawy naszym transportem. 
- CUKIER KRZEPI -

,DOMEKS" TELE-SERWIS 
ZAKŁAD INSTALACJI I KONSERWACJI 

ANTEN Spółka z o.o. 
lomża, ul. 1 Maja 2/3 tOMZA. ul. Bawełniana 17. tel. 34-38 

MONTUJE DOBRE I NAJTAŃSZE: 
iadczy USŁUGI TRANSPORTOWE • zestawy satelitarne - 32 programy 

(rózne satelity) 
-przewóz wszystkich towarów 

i materiałów budowlanych. 
w tym stali do 12 m dł.: 

ładunki 20 t. 

• dowolnie wybrane zestawy anten 
zbiorczych. 

GWARANTUJEMY UCZCIWE I 
SOLIDNE WYKONAWSTWO 

ORAZ SERWIS 
GWARANCYJNY 

Niskie ceny. 
ŁOMZA, tel. 28-85. 

f POGWARANCYJNY. 

OGŁOSZENIA 

DROBN E 
EK. SPECJALISTA poloż­
~n~kolog Lech I<OSTEWTC Z 
rolęka, Boguslawskieiro 6 . Po­
.1alk1, środy , piątk i od 15 .00. 
itg1 w calkowitym znieczuleniu 
eniu). 

K-311-o 
OLANTA TREBLIŃSKA 
dentysLa - leczeni.: w zn ieczule­
wykonywanie protez. Lomża, u I. 
Janusza 14/7. 

K- 11-o 
TE!t:.iERVICE. Naprawa 1 
trainnic sprzętu ftTV . Prowa­
l' sprzed~. anto:>n, wzmacniaczy 
rętu do nich. Lomża. 'vVojska 
·iigo 26a, tel. l f.-0 0-0 l 
ASTR 1( -399 

IKO - p lyt.ki schoch• 
l~;y. Lomza. Nowogr~dzka 53' vo-695. • ' 

irm K- 151-o 
. a „PATTErtN"' ku1)110 
azpoś·d · · ' h .' ie nic; wo, 111eruchorno-

'zmsk, mies1ka1\ . P-17, 18-401 
A 3, kl. 3b- i'3. 
Up I<-232-o 

ble.• SPRZEDAŻ , KOMIS 
bro~zY.wane 01:az antyki. Łomża, 

c0w Loinzy 2. 

K-358-oo 
tys ./m kw. 
Lomża, tel. 

RZ Eo K-396-o omość· 1~.M działki b•1dowlane . 
· 1 aska 32 k /Lomży. 

I<-405-oo 

SPRZEDAM dom z budynkiem 
gospodarczym (nowo wybudowany) . 
Łomża, tel. 29-73. 

J(-431-oo 
ROWERY - Łomża, P ozna1iska 

156, tel. 168-093. 
K-44~-o 

SPRZEDAM nową sypialnię 
„Schwering '.lOOO'" Łomża, tel. 39-47. 

K-4fi0-oo 
EUGENIUSZ BUKOWSKI -

wizyty domowe u dzieci w Lomży, 
tel. '.l l-10. 

K-458-o 
VIDEO-KAMERA. Lomża, 

Małachowskiego 3/17 , tel. 1 6~-82'.l. 
I<-457-oo 

SPRZEDAM działkę 0,5 ha. 
Wiadomość: Łomża, Poznańska 38. 

K-465 
SPRZEDAM samochód Tawtfa 

Zaz. Lomża, St. Kurpiowskich 53, 
teł. 55-79. 

1\-466 
SPRZEDAM dz1alkę budow laną 

24 ary + materia ł y budowlane w 
Szumowie. Wiadomość: Zambrów, 
Bial ostocka 29/42 . 

l'- -1 67 
SPRZEDAM M-4 własnościowe 

w Łomży, te l. 169- 'iU'!.. 
K-4tl8 

FIAT 1~6p nowy, a trakcyj ny 
kolor, nie rejestrowany z gwarancją 
- sprzedam . Lomża , tel 53-00 (po 
15.00). 

K-469 
SPRZEDAM Fiata 126p (rok 

prod . 1980). Łomża, tel. 57-7'.l . 
I<-470 

SPRZEDAM dom w atrakcyj­
nym miejscu w Lomży, tel. 46-18, 
40-61. 

I<-4 71 

K-98 

SPRZEDA M tokat ke do d rewn a 
i metali lekk i.:h. Lomża, tel. 58-22 

I<-472 
REJON ENERGETYCZNY 

Lomża unieważnia zagubione druki 
pokwitowa.1i o numerach 224851-
-22-1900 oraz 887151-887200. 

' K-473 
DO WYNAJĘCIA LOKALE: 

na sk l~p, biuro, uslugi . Dobr.v punkt. 
Lomża 29-51 

T<-475 
SPRZEDAM 3,56 ha lasu so­

snowo-brzozowego 90- le tniego wraz z 
ziemią. ·waclaw Pardo, 18-5'.!5 Turośl 
k/Kolna. 

I<-97 
SPRZEDAM przyczepę kampi n­

gową ( 1991 r .) . Lomża, tel. 43-81. 
K-4 76 

. PILNIE SPRZEDAM lub za­
mienię mieszkanie 49 m kw. w 
Lomży na Bialystok. Lomża, t e l. 
168-61'.! (po lil .00) 

K-471 
BANK INFORMACJI , .\g„n­

cja Rekl amowa „SEZAM" 1n·.1ygo­
tow uj re pi<:rwszy Informator Han­
dlowy. Zgłoś swoją ofert~ na ad­
res wydawcy: Tadeusz J>ie1ikowski , 
Łomża, ul. Piękna 8/7, t e l. 67-
-85. 

I<-479 
DOM W ZAMBROWIE, 

działkę budowlaną nad Narwią w 
Lomży - sprzedam . Lomża „TY­
TAN", Polowa 45 , tel. 64-78, 169-
-915 . 

1<-481 
DOM Z OGRODEM w Soko­

łach sprzedam, zamienię na kawa­
l erkę w Lomży, okolicach. Lomż:1 
64-60 (po 18.00) . 

1(-41' '.! 

WYTWÓRNIA 
PREFABRYKATÓW 
BETONOWYCH 

ŁOMZA, UL POZNANSKA 
141 c 

Oferuje do 
sprzedazy: 

1. Kręgi betonowe 
800/500; 1000/500; 
1200/500; 1200/250; 
2000/500. 

2. Nakrywy nastudzienne 
" 1000; 1200; 1400; 
2300. 

3. Rury zelbetowe 
60011000; 800/1000; 
1000/1000 
(przepustowe). 

4. Płyty drogowe „JOMs·· 
500x500x125: 
750x500x125. 

5. Bloczki M-2: M- 4. 
6. Trylinka H- 12: H-15. 

ISTNIEJE MOZLIWOŚĆ 
WYKONANIA 

INNYCH 
NIETYPOWYCH 
WYROBÓW. 

Dystrybutor 
środków ochrony 

rośl in 

Zakład Wy twórc zo­
Handlowy 

APEST spółka z o.o. 
Łom za 

ul. F-oznańska i41 B 

o feruje 
.._.llllJirMLS_. .... 

®Af:)lon 
®Arelon 
®llloxan 
®Puma 
super 

®Furo re 
super 
®Basta 

®Brestan 
decis® 

®Thiodan 

41!1 

R~g~J~AWKTY" Lomźyński Tygodnik Społe~zny. 18-400 Lom~a. Aleja Legionow 7, tel. 42-43, 42-44. ~7-11 . Stale e. ładysław Tocki i zespół. 
·kondr~[Pó!pracują : Teresa Adamowska, Adam Dobroński, Ma5ie.i Gryguc. Stanisław Kędzielawski. Krystyna Micna/czvk·· 'NYdaw ~wicz, Jan Oniszczuk, Wiesław Wenderlich. · Skład · ~a . „G_ratis" - Spółka z o.o . lomża, Aleja Legionów 7. Druk:sfjl~gcJa Wydawniczo-Reklamowa „ RASTER ul. Legionowa 13/64, 15-285 Białystok, t el. 289-11. Ogfosz . · „Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. . la tres~nia f rzyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń „KONTRAKTOW", 18-400 lomża, Aleja Legionów 7 tel. 42-43 og oszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. ' · 
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KRZYZOWKA ZE SPONSO.REM 
L_ - · . 

... . , 

NAGRODY 

1-500.000 ZLOTYCH 

11-300.0 00 ZLOTYCH 

111-200.000 ZLOTYCH 
. . 

Litery z kratek ponumerowanych w prawym dolnym rngu , 

ust.aw1one od 1 do 57 utworzą haslo : 
P O ZIOM O : 1) malec , 6) ni ejeden w orkiest:rze, 10) roślina 

oleista, 12) obszerny płaszcz bez rękawów , 13) przedmiot, 14) 

sączek , 15) zmora grubasa, 16) czas wolny od zajęć, 17) 

linia na mapie pogody, ł ącząca punkty o j1::dnakowym ciśnieniu 

atmosferycznym , 18) największa świętość muzu łmanów , 19) 

naczynie krwionośne, 20) ktoś z rodz1!1y, 21) toczy się po zielo nym 

suknie, 32) straganiarz, '.l6) na niebie po burzy, '.li) ,,pytający" 

pustorożec, 29) rozpuszczalna kawa zbożowa, 30) inaczej stopie1i . 

ocena, ąl) bursa, 33) rozporządzenie wydawane przez cara, 36) 

autor „Zywota czlowieka poczciwego" 38) maser optyczny, 40) 

część drzewa z korzeniami pozostala po ścięciu, 43) tajfun , 

huraga n , 44) część twiE;rdzenia matem atycznego, 45) sto lat , 46) 

okres bezdeszczowy, 4 7) przeplywa przez Tuluzę, 5'.l) pospolity 

chwast ogrodowy i polny, 53). piecza, 54) „plochliwy" metal. 55) 

pachoł , 56) klub sportowy t"'Bydgoszczy, 57) jedno ze zbóż, 58) 

zbiornik wodny, 59) '.lO libr, 60) francuski historyk, filozof i fi lolog 

(1823-1892), 61) ze szczeblami, 62) umiar w postępowaniu , 63) 

ostrzega wodniaków, 64) urządzenie do wykrywania i niszczenia 

min morskich . 
P IO NOWO : '.l) imię J aku bo\\'icz, polskiej p;osenkarki, 3) 

trunek z gwiazdkami, 4) aura, 5) przegradza pokoje, 6) krętacz , 

7) niejadowity gatunek węża, 8) wulka w Cieśninie Sundajskiej , 

9) zespól „ I<ont rał;:tów" , 10) pr~egroda na drodze, 11 ) obchodzi 

o~rąglą rocznicę, 23) z podgr,upy platynowców, '.l4.) „ nędzna" 1-zeka 

we Francji , 25 ) drużyna pilkarska z Mndrytu , '.l7) porów, wąwóz, 

28) każdy ma dwa koilce, 32) narzędzie rolnicze, 34) m iasto 

z naszego województwa, 35) . grudniowy solenizant, 3 i ) jętka, 

39) stolica Lotwy, 40) dokument pozwalający na p rzekroczenie 

granicy pa11stwa, 4.1) produkowana przez trzustk~, 42) 15 mi n ut, 

47) awantura, oszustwo, 48) najstarszy wśród Aisaków , 49) 

port norweski znany z czasów lf wojny światowej , 50) miejsce 

wylądowania Arki Noego, 51) arbiter. ( HCL) 

Wśród Czytelników, któ1-zy w ciągu 7 dni od daty u kazania 

się numeru, nadeślą prawidlowe rozwiązanie (tylko hasto) wraz 

ze znaczkiem firmowym sponsora, rozlosujemy nagrody. Życzymy 

milej zabawy. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR. 14 

Ha.sio: NA.JKORZYSTNIEJ KUPISZ I SPRZE­
DASZ W „AGRO LESIE" . 

Nagrody wylosowały : IRENA BORAWSKA Z 

LOMŻY (ul. Żeromskiego 1) - 500 OOO zł , ZOFIA RA­
C IBORSKA Z LAWSKA - 300 OOO zł i JADWIGA 

RYBAK Z KOLNA { nl. Witosa 15) - 200 OOO 

zł. Serdecznie gratulujemy. Po odbiór zapraszamy do 
redakcji. 

t_ 
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